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lich y , p u szk i, cyborja, k r iy f e i  
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Z uwagi na obecny kryzys w prze 
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robów i stosujemy dogodne warunki 
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Katalogi i kosztorysy odwrotnie

T e le fo n  2621

po najtańszych ce 

nach f a b r y c z n y c h  

w wielkim wyborzeP o l e c a m y !
■Jnoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y .  C h o d n i k i  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .
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P R Z E H Y S Ł-k lN C LS l/M
T « j 3

K r a k ó w ,  R y s i e k  1 0 .
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

5C w ła sn ych  sk ła d ó w .

Prezydent Rzpiitef zamknął nadzwyczajną sesją Sejmu
W arszaw a  (TAT) N arządzeniem  z dn ia  

2 0  bm ., d oręczon em  P an u  M arszałkow i S e j
m u D a szy ń sk iem u  w  dniu  d z is ie jszy m , P. 
P r ezy d en t R zp lile j zam k i.ą ł sesją  nad zw y  
cza jn ą  Sejm u.

W otw ota krakowski u nrnistra 
spraw wewnętrznych.

Narady w związku z kongresem  Centrolewu.
W arszawa (Tel. wł.).  W  sp raw ach  służbo

w ych  p rzyby ł  do W arszaw y  wojewoda k ra k o w 
sk i p. K w aśniew ski i był p rzy ję ty  przez min.
Szadkow skiego.

P rzy jazd  p. Kwaśniew skiego  do W arszaw y  
pozostaje niew ątpliw ie w związku z kongresem  
Centrolewu w K rakowie, zapow iedzianym  ja k  
w iadom o na  29 bm.

II

t !z ć « M e i c  m a  t e i M c w
zasado ra d z ił H m O jic m .

«t n ż  o t w a r t a
k o m fo r to w o  u rzą d zo n a

\ iW m  oraz Ogród i
A leja K rólew ska 85. , «

Ks. Zonqnłłovyipz reprezentantem rządu
na K ongres Eucharystyczny.

W a rsza w a , 21 . G. (T el. wl.V W icem .n i-  
srer W y zn  R ei. i O. P . k s . Ż o n g o łło w icz  uda  
s ię  j a k o  p rzed sta w ic ie l rządu na  K o n g res  
E u c h a r y sty c z n y  do- P o zn a n ia , k t ó r y  od b ę
d z ie  sie  w  d n iach  od  2 6 — 29 om.

P. S M o w s k i  |fezaó(ifotony z relacji 
starostów o cenach zboża.

W arszaw a. 21. fi. (Tel. wł.). M inister Sklad- 
k o w sk i w ysłał do w szystk ich  wojew-odów okól
n ik  n a s tęp u jący : ..N iek tó rzy  s ta ro s to w ie  nie 
pos.adaią inform acyj co do bieżących cer żyta, 
pszenicy i chleba na m iejscow ych rynkach albo 
posiadają informacje niedokładne. Z uw ag i na  
duże znaczenie, jak ie  p rzyw iązu ję  do  ra d o ln a l-  
nego  k sz ta łto w a n ia  sie. cen chleba, zechcą p a 
now ie w ojow odow ie spow odow ać, ab y  w szy. 
scy  starostow ie sta ’e b y l! poinformowani w  do
statecznym  stopniu o tych  cenach.

In te re sow a n ie  Anglików Gdynią.
W a rsza w a , 21 . 6- (T el. w ł.). Do Gdym  

p r z v b v b  w y c ie c z k a  z ło ż o n a  z cz terech  y  ia  
śc ic :eli a n g ie lsk ich  k o p a lń  w ę g la  i p io c i t  
p r z e d s ta w ic i e l i  u rzęd ó w  p o rto w y ch  a n g ie l
sk ich , a b y  z a z n a jo m ić  się z urząd zen iam i 
ek sportów  em i G d yn i, c a ło ś c ią  p ortu , oraz  
sagaó fr iea iem  w ęg lo w em  w  P o lsc e .

Fowrat mstrnp. Dionizego z Atcs
W arszawa 21. 6. (Telef. wł.). D o  W arszaw y  

wrócił metropolita Dionizy z pndróży flo A tos,
grlzi-e o dby ła  się n a ra d a  przedstawicieli  w szyst 
k ich  autokefalicznych kościołów praw osław 
nych w poszczególnych państw ach , w sprawie 
zwołania  soborów, W raz  z metropolita. Dioni
zym przybył arcyb. Oleksy.

W  SIE R P N IU  W Y BO R Y  n o  R A D Y  M. W ILN A  
W arszaw a ,  21. 6. (Tel. włA. W ed łu g  pogło

sek w y b o ry  do R ady  m. w Wilnie mają się od
być w końcu  sierpnia.

P. D EW EY  ZWIEDZI JUGOSLAW JR. ! 
W arszawa 21. 6. (Tełef wł.). Do Jugos ła -  

wji w yjechał p. Dewey. P  ' D ewey zwiedzi 
w ciągu 10 dni Belgrad i inn 11 ośrodki ż y d a  
gospodarczego k ró les tw a  S. H. S.

Gz^by zwłoki Kutiepowa?
Z agad k a  v rąw ozu  M ont D ore.

W arszawa, 81, 6. (Tel. wł.). IV jednym  z w ą
w o z ó w  M o n t D o re  w  ś r o d k o w e j  F r a n c j i  
zn a lez io n o  zw ło k i e le g a n c k o  u b ran ego  m ę ż 
c z y z n y . P r z y b y l i  na. m i e j s c y  d z ie n n ik a rz e  
s tw ie rd z i l i  u d erza ją ce  p o d o b ień stw o  zw ło k  
do gen. Kutiepowa. W e d le  i n n y c h  w e r s y j  są 
to  z w ło k i  p e w n e g o  a d w o k a ta  % C lerm ont 
Ferrand, k t ó r y  z a g in ą ł  w  k w ie tn i u .

Donieśliśmy wczoraj, ih  na  wspólnem 
posiedzeniu posłów i sena to rów  C en tro 
lewu ue-hwaiona zosta ła  dek la rac ja  poli
tyczn a  i  gospodarcza ,  zaw ierająca m, in 
uzgodnione przez przedstaw icieli  w szy s t
kich sześciu s tronnic tw  zasady  r r w b  i 
K onsty tuc ji .  T ę  o s ta tn ią  spraw ę refero
wał poseł W. B i 11 n e r (ChD). R ezo lu 
cja ta  zos ta ła  —  ja k  w iadomo — przez 
zebranie jednomyślnie  przyjęta .

Poniżej podajemy

R E F E R A T  P O S Ł A  B I T T N E R - A :
W*HW świadom ości i woii każdego z nas 
tkwi prześw iadczenie, że Sejm obecny zo
stał pow ołany do ugruntowania w zględnie  
naD raw y zasad konstytucyjnych naszego  
ustroju państwowego, a w ięc jest musi 
być sw ego rodzaju konstytuantą.

Roztropni i przewidujący przedstaw i
ciele Sejmu Ustawodawczego, tworząc kon
stytucję dla państwa now opow stałego, nie  
posiadającego , od stu lat sam odzielnego  
życia politycznego, tworząc przytem w go
rączce okresu  w ojennego, okresu w a’k 
i zmagań o sam byt i granice państwa, ro
zum ieli, że m e mogą dać państwu dzieła  
bezbłędnego i doskonałego, te  też w arty
kule 125 Konstytucji stworzeń możność jej 
rewizji na podstaw ie w niosków  płynących  
z doświadczenia.

I my dziś, ich następcy i kontynuato- 
row ie, rozum ieliśm y i rozumiemy^ potrze
bę rew izji konstytucji o p a m e  jej n., na
szych własnych doświadczeniach politycz
nych, to też

złożyliśmy odpowiednie wniosk 
Sejmowi,

w których zarówno stronnictwa centrum, 
jak i lew icy  przedstaw iły swoje punaty

w idzenia na zagadnicie reiorm y podstaw  
państwa.

Aczkolwiek nie przysięgaliśm y narodo
wi w odezwach przedwyborczych, jak rów 
nież n ie ogłaszaliśm y i n ie przyrzekaliś
my uroczyście, w enuncjacjach m inisterjal- 
nych i pm m jerow skich, urbi et orbi, że 
dzieło reformy ustroju jest naczelnem , 
najpilniejszem  i najpoważniejszem  zada
niem  obecnej doby dziejowej, to jednak  
w w ykonaniu najprostszego i surow ego  
obowiązku każdego uczciwego cziowdeka, 
poświęcającego się  pracy państwowej 
i politycznej, szukaliśmy* sposobow, aby 
na drodze pokojowej i konstytucyjnej,

. nie narażającej obyw ateli na walki 
bratobójcze,

a państwa na niebezpieczne wstrząsy, 
rozwiązać problem  rewizji Konstytucji 
i uzgodnić rozbieżne stanowiska.

Nie majac możności w obec decyzji cza
du. potwierdzonej dekretem  p. P rezyden
ta, a dotyczącej odroczenia sesji sejmowTei, 
kontyuować prac na właściwym  teren ie  
Komisji Konstytucyjnej — strcorictw a  
środka i lew icy na naradach swych przed
staw icieli uzgodniły zasady rew izji Kon
stytucji.

Dz.iś mam zaszezrt przedstaw ić rezultat 
prac i prosić o ich przyjęcie przez panów  
Posłów  i Senatorów, będących członkam i 
tych stronnictw.

Glówma wytyczna rew izji Konstytucji, 
zdaniem naszem , w inno być
jasne rozgraniczenie funkcyj i uprawnień  

władz państwowych,
zagwarantowanie poszanow ania dla Kon
stytucji i lozw ój ustawodawstwa w ramach 
Konstytucyjnych, w reszcie ustalen ie potu

i
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staw dla silnych i sprawnych, działających 
w szakże w  ramach prawa, rządów dem o
kratycznych.

Sądzimy przedew szystkiem , żo jeżeli 
clara pacta w praw ie cywilnem  są podsta
wą dobrych i poprawnych stosunków po
m iędzy ludźmi, to tembardziej w prawie  
państwowem  jedynie jasne i niedwuznacz
ne przepisy m ogą się stać podstawą nor
malnych, a tak koniecznych stosunków po
między7 władzami państwowem i, a zwłasz
cza władzą ustawodawczą i wykonawcza.

Oczywiście, jak żadna kasa pancerna  
nie oprze się  wytrychowi z.iodzieja, tak 
i żaden najbardziej jasny przepis prawa 
nie stanowi tamy dla prawnych wykrętów, 
czy niesum iennych komentarzy scrw ilisty- 
cznych prawników; jednakże celem  zm niej
szenia pola  dla zlej wŁoli, należy ściśle  
i  jasno sprecyzować postanow einia konsty
tucyjne, zwłaszcza dotyczące rozgranicze
nia upraw nień w ładz państwowych, jak 
np. term inów sesyj sejm owych, ich zwoiy- 
w ania ł odraczania, jak również ścisłego  
określenia

Przegląd religijny.
(Adolf H arnack .  —  J e g o  poglądy na chrześcijaństw o. —  -lego w alka  z  umiarkow anym pro

tes tantyzm em . —  K onflik t  an g l ik ańsk ieg o  kcśc ic la  z państwem .

Zmarły niedawno prof. Adolf H arnack .’ j e - , tem polu j zamieszanie tupią już tylko prostą
dna z gwiazd współczesnej niemieckiej n a u k i ,1 konsekw encją  postawionej zasady.
i chluba p ro tes tan tyzm u niemieckiego, test * * *. . .  ^ •'
typowym przykładem tej swawoli w zakresie 
wiary, k tó ra  cechuje  w yzn an ia  lutcirańskie, 
a którą zapoczątkow ał L u te r  s taw ia jąc  rozum 
nayw idualny  wyżej niż objawienie.

prawa kontroli parlamentu  
nad działalnością rządu, a m. i. w spraw ie  
wydatków pozabudżetowych.

Poniew aż Konstytucja z 17 marca za
w iera lu k ę prawną, a m ianow icie posta
naw ia, że o w ydaniu wojny i zawarciu po
koju decyduje Sejm, natom iast n ie prze
w iduje, jak należy postąpić w  wypadku, 
gdyby zagadnienia te m usiały być rozstrzy
gane w  czasie rozwiązania Sejmu, przeto 
stronnictwa centrum i lew icy pragną uzu
p ełn ić  Konstytucję przez dodanie postano
w ienia, powołującego

K om isję Główną Parlam entu, działającą 
w okresie  pom iędzy kadencjami 

dwóch następujących po sobie Sejmów.
Jednocześnie, gwarantując prawra usta

w odawstwa i kontroli parlam entu, stron
nictw a centrum  i lew icy pragną zapewnić  
rządowi m ożność pracy planowej i_ trwałej, 
niezależnej od m ożliwych na teren ie parla
m entu przypadkowych decyzyj.

To też w  spraw ie obalania rządu stron
nictwa centrum  i lew icy pragną zrefor
m ować Konstytucję w  tymi duchu, aby 
w niosek  o votum nieufności dla rządu był 
podpisyw any przez znaczną część Izby, 
aby był głosow any dopiero po upływ ie ty
godnia (!) i aby dla zdecydowania w nio
sku znalazła się  w Izbie stanowcza i n ie
dwuznaczna w iększość, mogąca być pod
stawą dla ew entualnego now ego rządu.

Postanow ienia tego rodzaju w swojej 
konsekw encji doprowadzą do tego, że je
dynie poważna część Sejm u będzie mogła 
stawiać kw estję zaufania, a sama sprawa 
będzie decydowana po dojrzałym nam yśle 
przez w iększość, zdolną do podjęcia tru
dów  rządzenia.

Uważamy również, że z ideą silnej 
I sprawnej władzy łączy się

zagadnienie upraw nień Prezydenta  
R zeczypospolitej.

Prezydent —  naszem  zdaniem — winien  
być istotnie Głową Państwa i sam odzielnie  
rozstrzygać w łaśn ie najtrudniejsze i naj
bardziej subtelne zagadnienia, powstające 
na tle konfliktu najwyższych organów w ła
d z a  Prezydent nie może być m anekinem  
w rękach rządu, czy parlamentu, zdanym  
na łask ę cudzych poglądów, planów, czy 
zam ierzeń; przeciwnie,, on w łaśnie w inien  
być najwyższym stróżem Konstytucji, naj
sum ienniejszym  sędzią zjawisk politycz
nych w  państw ie, najbardziej sam odziel
nym  czynnikiem  w dobie kryzysu politycz
nego  i przesileń  rządowych — tylko wów- 
czas spełn i on sw ą najodpow iedzialniejszą  
rolę Głowy Państw a z pożytkiem  dla pań
stwa i nie stanie się  istotnem  źródłem  
anarchji prawnej i politycznej. Z powyż
szych założeń wychodząc, rozważamy moż
ność zapew nienia Prezydentow i udziału  
w  pracy ustawodawczej. W ten sposób  
Prezydent, m ogący w każdej chwili na 
mocy istniejących przepisów  usunąć zlycli, 
niesum iennych, lub n ie dorastający cii do 
sw ego zadania doradców, zostałby uposa 
żony rów nież w m ożność zapobiegania  
szkodzie państwa, jeśli parlam ent pod 
wpływem  chwilowych nastrojów uchwali 
ustaw ę niedostatecznie przem yślaną i szko
dliwa.

Dla zapew nienia ładu prawnego w pań
stwie, rozwoju P olsk i na ustabilizowanych  
w konstytucji zasadach, pragniem y powołać 

Trybunał Konstytucyjny.
Mamy nadzieję, że w ten sposób zostanie  
położony kres posądzeniom , że parlam ent 
w  zwyczajnych ustawach przemyca zasady 
sprzeczne z Konstytucją, a jednocześnie  
zostanie stworzona instytucja, stanowiąca 
tam ę dla w szelk iego  rodzaju n iesum ien
nych, w ykrętnych, czy złośliw ych in terp re-1 
tacyj konstytucyjnych.

W reszcie  pragniem y rozwiać^ legendę, 
jakoby parlam ent chciał chronić działal
ność w ystępną lub antypaństwową posłów.
To też śc isłe  ustalen ie

Dziedziną k tórą  snę H a im ac k  zajm ował pra- 
wio wyłącznic, by ł okres t. z\v. s larocbrzościjań  
s tw a ,  okres E w angclij  i Ojców Apostolskich, 
a giowno swojo poglądy wypowiedział w ..Ili- 
śtorji do gm atów ’1 (1886— 9), w odczytach 
o „istocie chrześc ijaństw a" (1900), w książkach
0 Marcionie (1022), o misji i rozszerzeniu się 
chrześcijaństw a i t. p. D ogm aty  chrześc ijaństw a
są —  jego  zdaniem    s y u to /ą  „ irrac jona lne j0
nauki Cłiry.snsa i ducha helleńskiego, k tóry  je
ksz tałtował.  Ghsytus   uczył I t a r n a c k . —  nie
tw orzy ł żadnego systemu religijnego; tem ha r
dziej nic  myślał o żadnym Kościele.

/
Poglądy  H a rn a c k a  wywołały  w swoim cza

sie wielki ferment., k tó ry  w małym ty lko  sto
pniu do tk n ą t  obóz kato l ick i (moderniści; , n a 
to m ia s t  w strząsną ł  potężnie  p ro te s tan tyzm em
1 przyspieszył jego  rozkład. Oburzono na Hnr- 
n a e k a  ko ła  kierowniczo kościoła ewangelickie
go  zapro tes tow ały  w r. 1888. przocw powołaniu 
go n a  ka ted rę  do Berlina i rozpęta ły  w r. 1892 
form alną  w o jn ę  wewnętrzną, w  fonio p ro tes tan 
tyzm u w związku z rozpraw ą H arn a c k a  o w y
znaniu aposto lsk iem  wiary. W pływ  H arnacka  
jedn ak  szerzył się i pogłębiał; pismo o w yzna
niu apostolskiem osiągnęło 27 wydań, a odczy
ty  o istocie chrześcijaństw a m ia ły  70 tyś. 
egzem plarzy nak ładu . Można dziś powiedzieć, 
że H arn ack  te  w o jnę  z „ortodoksyjne®!11 prote
s tan tyzm em  w ygrał.  Na jego  stronę poprzecho- 
dzili profesorowie teologji i pastorzy. Śmierć 
jogo zaś stała się d la  w szystk ich  okaz ją  do 
podkreślenia „zasług" —  jakżeż  w ątpliwych — 
w badaniach  nad pierwszemi w iekam i chrze
ścijaństwa. Historja naznaczy  go  k iedyś  jako 
tego  k tó ry  w w ysokim  stopniu przyczynił się 
do ideowego rozk ładu  p ro tes tan tyzm u. H istorja  
ta  je d n ak  powie równocześnie, że jes t  to  już 
w iną sam ego pro tes tan tyzm u. Jeś li  się rozumowi 
jednos tkow em u zastawiło swobodę w  w y b ie ra 
niu i odrzucaniu prawd w iary , to  sam owola na

Niewesołe również chwilo przechodzi ko
ściół anglikański.. .  Pisaliśmy już o proteście 
tys iąca  duchownych z obozu t. zw. „auglo-ka- 
folickicgn11 przeciw ustępstwom na rzecz lutc- 
ranizmn. Drugim szkopułom, na  k tóry  natrafia 
anglikanizm , jest s tosunek  państw a*  do  ko- 
cinła. S tosunek  ten s ta je  się obecnie pod rzą
dami naw et Labour P a r ty  coraz gorszy.

Rząd przedstawia królowi nominacje na 
. .biskupów” , które wywołują, zaniepokojenie 
o rtodoksy jnych  kół. F a lę  oburzenia zaś w y 
wołał nom inacją  Dr. Bar.ncsa, znanego z libe- 
ralno-hifcrskicih poglądów , na  .(biskupa ° 
z Birmingham. ..Biskup" z Manchester żądał, 
żeby . .kapitułom " przywrócono prawo wyboru 
..biskupów", a przynajmniej żeby im przywia
no praw o naradzania  się z rządem nad k a n d y 
datom. „Biskup" z W inchester oświadczył, że 
„jeszcze n igd y  od czasu reformy nio by ło  tak  
g łębokiego kryzysu, jak  obecny konfl ik t  mię
dzy państwom a kościołem0.

Słuszną do tych w y pad kó w  dodaje  „la 
Croix’‘ uwagę, że skoro  anglikan ie  nio chcą się 
poddać au tory te tow i Ojca ś\v., m uszą  słuchać 
takich ..teologów", ja k  Lloyd George. Mac 
Donald lub Baldwin.

Profesor  h is torj i  kościelnej na  U niw ersy te 
cie Jagiellońskim . Ks. W ład. C hotkow ski.  ma
wiał,, żo dzieło, zap oczą tko w an e  przez L u tra  
i H e n ry k a  VIII., pow inno się naz y w ać  nie „ re 
form acją"  (odnowieniem), alo „defo rm acją"  
(zniekształceniem). P raw dz iw ą  re fo rm acją  bo
wiem byt Sobór T rydenck i ;  dzieło zaś L u tra  
niczego nie napraw iło , a  owszem zupełnie znie
k sz ta łc i ło  chrześcijaństw o w tych  k ra jach ,  k tó 
re  się jego w pływ ow i poddały . Z asad a  „wol
nego ba d a n ia "  p o s taw io n a  przez L u t r a  sp raw i
ła  w  praktyce, że tyło  jes t pro testan tyzm ów , 
ilu —  pastorów, A oderw anie się od R zym u 
doprow adziło  do lego, że rnema w  p ro tes tan 
tyzmie au to ry te tu ,  że każd y  „k ra j"  m a  swój 
„kościół", a n aw e t  w jednym i jednolitym 
pozornie kościele ( jak  w Anglji) istnieje kilka 
kościołów, k tóre  się. wcześniej lub  później iisa- 
modz.elnią, rozbijając do resz ty  i t a k  już 
mocno zachw iany  gmach pro testan tyzm u.

Pejot.

BRANO HOTEL W WARSZAWIE
(I1D31IELNA 5 p rz y  W. $w ?ee5e

T a l  7-96. 406-33, i 336-30. ‘263
75 pokoi t nowoczesnym konfortem  urządzonych 
o d  z}. 5*60 na dobę wraz z pościelą, bielizna 

oświetleniem.

przepisów nietykalności poselskiej 
pozwoli na pociągnięcie posłów  przed sąd 
w wypadku działania w ystępnego i zbrod
niczego, ale jednocześnie chronić będzie 
posłów  . opozycyjnych przed szykanam i 
władz administracyjnych.

Poza zreferow anem i najglównicjszom i 
punktami rew izji Konstytucji, istn ieje sze
reg uzgodnionych drobniejszych poprawek. 
Nic będę ich referow ał, .jak rów nież n ie  
będę omawiał m niej istotnej, acz ważnej 
kw estji, a m ianow icie sposobu wyboru 
Prezydenta, albowiem  to zagadnienie  
w  razie rozstrzygania na terenie parla
mentu, znajdzie się  w ścisłymi związku  
z kw estją zachowania lub zmiany system u  
dwuizbowego, oraz zm iany ordynacji w y
borczej do Senatu.

Panow ie Posłow ie i Senatorow ie! Stwo
rzenie wzorowego ustroju republikańskie
go, opartego na silnej władzy rządu oraz 
sprawnej kontroli parlam entu — oto ceł, 
który przyśw iecał naszym pracom. N ie je
steśm y wcale obrońcami zwyrodnień i cho
rób parlamentaryzmu; przeciw nie, św iado
mi trudnej m iędzynarodowej sytuacji P o l
ski, wypływającej przedew szystkiem  z n a
szego położenia geograficznego, pragniem y  
zapewnić krajowi ustrój sprężysty i spra
wny, ale oparty na praw ie, ale gwarantu
jący spraw iedliw ość w  stosunkach spo
łecznych. I  jeżeli reform a ustroju, do któ
rej Konstytucja i historja pow ołała obecny 
Sejm, nie zostanie dokonana, to 

w ina za to w całości spadnie na tych, 
którzy zamykają P olsce możność 

reformy ustroju 
na drodze konstytucyjnej i spychają kraj 
na drogę zamachową, rokującą jedynie na 
długie lata w rzenie i walki wewnętrzne, 
jeśli nie upadek państwa.

Sadzimy, że jeżeli historja z oburze
niem osądziła tych politycznych ślepców  
i m ałostkowych obyw ateli, którzy n ie do
puścili do realizacji postanowdeń K onsty
tucji 3 Maja i spow odow ali upadek P olski, 
to wyrok niem niej surow y spadnie na g ło 
wy tych w spółczesnych Polaków*, którzy 
uniem ożliw ią Sejm owi polskiem u w ykona
nie rozpoczętej, a doniosłej pracy reformy 
ustroju dla dobra państwa.

W ielk i praw nik i uczony angielsk i Di- 
cey, analizując przyczyny^ potęgi m ocar
stwowej inrperjum brytyjskiego, p ow ie
dział: „Anglicy rządzą się  prawem  i tylko  
prawem , a nigdy kaprysam i swych wład-

i współczesnej Bryfanji zbudowana była 
w łaśnie na poszanowaniu prawa, jako 
św iętości, i karnego, a chętnego poddawa
nia w jego jarzmo najtwardszych karków  
i najdumniejszych głów*,

W  granicach m ożliwości my, jako po
słow ie, obow iązek swój w obronie prawa 
i trosce o naprawę wykonujem y. Jest 
dziś sprawa narodu dać odpowiedź, czy 
chce legalnej naprawy ustroju, czy chce 
być rządzony przez prawo i Konstytucję, 
czy przez  kaprysy swych, jakże często 
krótkowzrocznych władców*.

Aby dać świadectwo krajowi Waszej 
woli, Panow ie P osłow ie i Senatorowie, 
proszę o przyjęcie i zaakceptowanie zre
ferowanych zasad rewizji Konstytucji

cow
Mocarstwowa potęga starej Romy, jak

Akurat na 29-go czerwca
urządzają legioniści... w ycieczkę do Krakowa

J a k  donosi „Gaz. W arsz .“ , w szystkie  od
działy Związku L egjonistów  w Zagłębiu D a. 
browskiem i w  okolicznych powiatach, a za
pewne i w  catym  kraju —  otrzym ały z góry 
rozkaz urządzenia m asowych w ycieczek „kra
joznaw czych" do Krakowa, gdzie mają się sta  
wić w niedzielę 29 b. m., t. j. ak u ra t  w tym  
dniu, w k tó rym  zbiera się m anifestacy jny  kon- 
Icres centrolewu.

T a k ą  w ycieczkę  z Zagłębia D ąbrow skiego  
poprowadzi miejscowy prezes Okręgu Zk. Lc- 
g jon istów  dr. W. Gosiewski.

Oczywiście, w y c ieczk a  sk o rzy s ta  z 50 pro
centowej zniżki kolejow ej, całkow ity zas koszf 
wycieczki pokrywają ponoć czynniki ją  orga
nizujące. (Gzy aby  nic z pomocą gen. Górec
kiego?).

K oszt wycieczki po 10 zk od osoby.
P oza  tom, w  w ycieczce „k ra joznaw cze j’- l p- 

g jon istów  z Zagłębia uczes tn iczyć  będzie umim 
durowana kompan ja Związku Strzelców*.

J e s t  więcej niż  jasno, że pod pozorem w y
cieczki k ra joznaw czej organizuje się m anife
stację polityczną przeciwko zjazdowi centrole
wu. Ewentualnie może się to  później nazyw ać  
..sipokojnem w ystąpieniem  miejscowej ludno
ści". T a k  przecież nazw ały  pisma sanacy jn e  
napad  sprow okow anych  górali na zjazd „P ia 
s ta "  w roku ub.

Celo tej „k ra joznaw czej"  wycieczki,  w k tó  
rej —  ja k  nas informują —  mają wziąć liczny j 
udział tak że  s trzelcy , m ogą być  ty lk o  dwa. 
Albo inicjatorom wycieczki chodzi o doprow a 
dzenie w  K rako w ie  do  jak ichś  zajść, a lbo  o 
dostarczonio  władzom m o ty w u  d la  zakazu  ma 
nifestacji ulicznej C entro-kw ui

0  tum p l u a  io n i?..
Wylazło szydło z worka.

N o m in a c je  IG . p rof .  Ż ongo liow icza .  na 
s t a n o w is k o  w ic e m in is t r a  W . Ił .  i O. P. w y j a 
śn ia  „ C z a s "  jako gest.

„stw ierdza jący ,  żo gabinet obecny reżi
mu m arsza łka  P iłsudskiego pragnie  jak- 
najsilniejszej w spółpracy z Kościołem i 
z hierarchią, ka to l icką .  Ks. Dr Żongollowicz 
jes t  człowiekiem wielkiej nauki i k u l tu ry  i 
osobistym przyjacielem i wielbicielem mar
szałka P iłsu d sk iego '.

„ P o l s k a  Z a c h o d n ia "  p isze, żc w  ś w ie t le  
te j  n o m in a c j i  z a r z u t y  o p o z y c j i  co d o  p o l i ty 
k i  w y z n a n io w e j  r z ą d u  s ą  . .p o sp o l i te m  k ła m -  

,wein“ . Z a p o m in a  j e d n a k  o r g a n  w o jew o -  
ćk iń s k i ,  żc te  z a r z u t y  w y s u n ą ł  p u b l iczn ie  
E p i s k o p a t  P o l s k i  w  k o m u n i k a c i e  K . A. P. 
7. dn .  7 lu t e g o  lir... D ale j  z a p e w n ia  „ P o l s k a  
Z a c h ." ,  że p o m im o  te j  n o m in a c j i

„P olityka rządu w dziedzinie ośw iatow ej
1 religijnej nie zmieni się w niczem. Będzie 
ta sama, jaką reprezentował min. Czerwiń
ski. Atakow*anie go w ięc — byłoby jedno
cześnie atakowaniem  przedstawiciela ka
tolicyzm u, który wraz z nim resort ten bę
dzie prowadził".

W y ła z i  w ięc  s z y d ło  z w o rk a . . .  P rz e z  no> 
m in a c ję  k s i ę d z a  k a to l i c k i e g o  n a  s t a n o w i s k o  
w icem in .  W . 1L i O. P . c h ce  s a n a c j a  u n i e 
m o ż l iw ić  o b ro n ę  p r a w  Kościoła, p r z e d  p o 
s u n ię c ia m i  a n ty k a t o l i c k i c h  c z y n n ik ó w  w Min 
W. R. i O. P .,  a ró w n o c z e ś n i e  c h c e  so b ie  
um o ż l iw ić  —  ja k  t o  o tw a r c i e  w y z n a j e  . .P o l
s k a  Z a c h ."  —  p r o w a d z a n ie  d o ty c h c z a s o w e j  
p o l i ty k i  w y z n a n io w e  i. Ksiądz wiceminister 
Żongollowicz byłby, zatem w myśl komen
tarza „Polski Zachodniej" tylko parawanem 
dla min. Czerwińskiego.

N ie  p r z y p u s z c z a m y ,  ż e b y  się K s .  prof. 
Ż o n g o l lo w ic z  n a  t u k ą  ro lę  zgo dz i ł .  J e ś l i  

u rz ą d  w icem in is tra ,  p , r ż n ą ł , - to  n a p e w n e  d o 
p ie ro  po  u p e w n ie n iu  się, żo się n ie  p o w tó rz ą  
ju ż  d o ty c h c z a s o w e  a n t y k a t o l i c k i e  p o s u n i ę 
c ia  Min. W .  R. i O. T .  w* s p r a w ie  s e k t ,  
Ł o w ic z ,  r e k l a m a  K a d  e n-B a  n d r  o w sk i eg  o i tp .  
J e ś l i  j e d n a k  sanacja ,  w y o b raża ,  sob ie  in a c z e j  
t ę  n o m in a c ję ,  to  n ieu leg a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  
Ivs. p ro f .  Ż o n g o lo w ie z  b ę d z ie  m ia l  z a d a n ie  
n ie z m ie rn ie  t r u d n e .

Dywersja przed zjazdem krakowskim.

J e s t  r z e czą  u d e r z a j ą c ą ,  żc  „ N a p r z ó d "  
taksa ,m o  w y j a ś n i a  n o m in a c ję  K s. p ro f .  Żon- 
g o llo w icza . . .  P o n ie w a ż  —  pisze „ N a p r z ó d "  

„Ze s t ro n y  k le ryka lnc j ,  w y ty k a n o  rzą 
dowi, iż na  c/.elc ośw ia ty  postawił minis tra  
p ro te s tan ta  —  otóż teraz  do boku dodano  
mu księdza  ka to l ickiego. D la  w yw ołan ia  
pewnego zam ętu  w obozie chadeckim, tuż 
p rzed w spom nianym  zjazdem, robi się t a k ą  
dyw ersję .  Z ap y ta  k toś : dobrze, a!e jakiż jest 
naprawdę kurs sanacyjny w sprawach  
szkolnych? J a k  w e w szystk iem  —  żaden, 
lub od w ypadku do w y p ad k u  zm ienny. R zą
dowi chodzi ty lko  o cele npg a ty w n e  —  
w s to su nk u  do Sejmu i s t ronn ic tw " .

Fiasko zjednoczenia stronnictw 
ludowych.

. W  s p r a w ie  z je d n o c z e n ia  s t r o n n ic t w  in d o 
w y ch  m u s ia ł y  za jść  j a k i e ś  z a k u l i s o w e  k o n 
f l ik ty ,  s k o r o  ty g o d n ik  „ W y zw o len ie"  a ta k u 
je ostro  S tron . C h ło p s k ie  i je g o  p rzy w ó d cę , 
D ą b sk ieg o ... Z „ W y z w o le n i a "  d o w ia d u je m y  
się, ż e  p. D ą b  sk i  w y s t ą p i ł  w  s w e j  „ G a z e c ie  
C h ło p sk ie j"  p rz e c iw  in n y m  s t r o n n ic t w o m  
lu d o w y m  i za rzu c i!  im . że mają. . .p ro g r a m  
b a ł a m u t n y " ,  k t ó r y  . . s tan o w i o d s ie c z  (!) d la  
w ro g ó w  lu d u " . . ,  A p rzec ież  t e n s a m  p. D ą b -
■ki ż ą d a ł  n a ty c h m ia s to w e g o  p o łą c z e n ia sie

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

J. MEISELS
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Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr,316.
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bez  u z g a d n ia n i a  p r o g r a m ó w . . .  D a le j ,  p o d a je  
„ W y z w o le n i e 11 u c h w a lę  z a r z ą d u  g łó w n e g o  
s w o je g o  s t r o n n ic t w a ,  ż e  z je d n o c z e n ie  nie 
m o ż e  u ł a t w i a ć  . .z d ra jc o m  r u c h u  lu d o w e g o  
z o b o z u  s a n a c j i 11 ( t j .  g ru p ie  B o jk i )  p o w r o tu  
o b o z u  lu d o w e g o ,  i że  d o p ó k i  się n ie  w y ja ś n i ,  

..do jak ich  dalszych  celów poli tycznych  
propozyc je  z jednoczenia  zm ierza ją  i jak i  
sk u te k  w y w o łać  mogą, — d o tą d  Zarząd 
G łów ny nie uw aża za potrzebne i m ożliwe 
odpow iedać na oferty zjednoczeniowe".

N a  ra z ie  w ięc  n ie  m a  ju ż  m o w v  o . .z je d 
n o c z e n iu  s t r o n n i c t w  lu d o w y c h 11. M a m y  n a 
to m i a s t  d o  c z y n ie n ia  z o d ż y w a n ie m  d a w n y c h  
d e m a g o g i j  i  a n t a g o n i z m ó w  o so b i s ty c h .

0 ustąpienie czynników negatywnych.

P i s a l i ś m y  ju ż ,  że  „D z ień  P o l s k i 11 d z iw n ie  
c h ło d n o  z a c z y n a  s ię  o d n o s ić  do  s a n a c j i .  J e 
szcze  k r y t y k u j e  o p o z y c ję ,  a le  k r y t y k u j e  
t a k ż e  s a n a c ję . . .  W  o s t a tn i m  n u m e r z e  rzuca  
o rg a n  z ie m ia n  t a k i e  p y t a n i a :

„D okąd  idz iem y? Co będzie da le j?  Czy 
naród  nasz  nie toczy  się p rzypadk iem  ku 
pochyłe j ,  n a  k tó re j  trudno  go będzie po w 
s t rz y m ać  i czy nie s toczy  się ku przepaści 
i chaosowi, w śród  k tó rych  tak  ła tw o  żeruje 
bolzzewizm",

A  s w o je  p ła c z l iw e  w y w o d y  k o ń c z y  
. .D z ień  P o l s k i11 w n io s k a m i ,  k tó r e  n a l e ż y  r o 
zu m ie ć  j a k o  u p o m n ie n ie  pod  a d r e s e m  r z ą 
d u 11.- . .

„T rw an ie  nad a l w s ta łe j w alce po linji
bezp łodnej negacji, n iefy lko  k ry zy s  u s tro 
jow y  przed łuża, życic gospodarcze ru jnu je , 
ale k ra j od praw id łow ego , legalnego  życia 
odzw yczaja , naród  dem oralizu je . Ci, którzy 
nie mogą sami nic pozytyw nego zdziałać a 
ty lk o  szerzą zamęt, spełnienie tego zadania 
innym utrudniają, są tym i, którzy może 
w najlepszej w ierze pchają jednak kraj po 
tej pochyłości, na której czyha nań chaos 
i bolszewizm . K to  do zaślep ionych  nie n a 
leży , pow inien uczyn ić  w szystko , to  ty lko  
m ożna, by  z togo chaosu  k ra j w yszedł, by 
nareszcie  n a s tąp iła  zm iana u s tro ju 11.
Może już  j e d n a k  ju t r o  p r z e c z y ta m y  

w  . .D n iu  P o l s k i m 11 z a p rz e c z e n ie  t y c h  r o z s ą d 
n y c h  p o g lą d ó w .  Może się n a w e t  d o w ie m y ,  że 
p rz e z  te  . . n e g a t y w n e 11 w y n ik i  ro zu m ieć  
n a l e ż y  n ie  r z ą d ,  lecz  —  S ejm .
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Do p ra n ia  luksu sow a! b ie lizn y  
Do mycia rąk i twarzy

OSZCZĘDNE w u&yciu OSZCZĘDNE

Ppili P. 9. W. f. i  posła M i m
A STOWARZYSZENIOM

P aństw ow y Urząd W ychow ania  Piz. i P rzy 
sposobienia W ojsk , prowadził do tychczas sw o 
ją prace, w spółdziałając z kilkunastu organiza
cjami p. w. Te organizacje  społeczne d aw ały  
swoim członkom w ychowanie obyw ate lsk ie  a 
P. U. W. F. udzielał im pomocy w dziedzinie 
w. f. i p. w. Ten sposób pracy, s to sow any  w cza 
sic, k iedy dyrek to rem  P. U. W. F. był pułk. 
Ulryeh, dawał dobre wyniki.

Od chwili objęcia kierownictwa P. U. W. F. 
przez ppłk. K ilińskiego nastąpiła zmiana. Za
częto uważać za jedyną organizację p. w. 
„Strzelca", któremu przydzielono oficerów i 
przyznawano poważne fundusze. Obecnie po
dobne przywileje przyznaje P. U. W. F. pozo
stającej perl kierownictwem posła Polakiewicza  
Federacji Związków Młodzieży W iejskiej, do 
której wchodzą: Związek Młodzieży W iejskiej 
(„Siew11). Związek Młodzieży Ludowej 'p o d a  
Polakiewicza) i Związek Młodzieży ‘Wiejskiej 
przy Malopolskiem Tow. Rolniezem z siedzibą 
w Krakowie.

Federacja, dzięki licznym subwencjom, uzy 
skiwanym  przez p. Polakiewicza, rozwija k 'zy

i jego orgamzacyj.
MŁODZIEŻY POLSKIEJ O D E B R A N O SUBW ENCJE.

Skazanie bluźniercy na 2 miesiące 
więzienia.

Przed sądem akr. w Poznaniu s ta n ą ł nie
jaki Remhacz. k tó ry  bawiąc pew nego dnia 
w  res tau rac ji W Pakosław iu  drw ił sobie pu
blicznie z S ak ram en tu  K om unii sw. Policja 
sk ie row ała  sprawę do p ro k u ra to r]i.

F rzy jąw szy  jako  okoliczności łagodzące 
fa k ty ,  że  Remhacz. ojciec 7-rgą dzieci nie był 
do tychzas  sk azany  oraz, że w chwili popełnie
n ia  czynu był zamroczony alkoholem —  sąd 
wymierzył mu na jn iższą  k a rę  za bluźnierstwo 
t. j. 2 miesiące więzienia.

TRZY ZAMACHY PAROBCZAKA  
W IEJSKIEGO.

Z Rzeszowa donoszą, że zamieszkały  we wsi 
K ra s n e  i zaw ieszony w czynnościach służbo
w y ch  25-ietni s trażn ik  leśny. Leon K a p u s ta
strzelił z rewolweru do niejakiego Jana Perac- j slabem, niezgrabnem, co się nn. okazało  w cza -jlick ą  Stow arzyszeń Młodzieży Polskiej, której

d e  zawodów spor tow ych  urządzonych w r. [p . U. W. F. w ostatnim  czasie odebrał w szelkie 
ub, w \ 'f :rszaw ie .  Zawody, zapow::-(zianp jjsubwencje? Jak iem  prawem pomija także inne 
z w ielką reklam ą, przy udział* T. P rezy den ta  o rganizacje  młodzieży, dz iała jące na wsi? 
Rzeczypospolitej,  p rzedstaw iały  się bardzo J p  yy -p. nie  może być  ekspozyturą  tyi- 
alabo. ko  uprzyw ile jow anych, jego obowiązkiem jest

Z t ą  F ederacją  zaw arł w ostatnim  czasie |k o o rd y n o w a ć  wysiłki narodu  w dziedzinie w. f. 
P. U. W . F. osobną umowę w formie regułami- i p. w., a nie rozogniać s tosunki na wsi pol- 
nu współpracy, k tó r a  nadaje Federacji w yjąt- skiej przez forytowanie jednej Organizacji mlo- 
kow e zupełnie przywileje. Główne myśli urno- dzieży. (KAP.), 
wy są  nas tępujące: kom endan t g łów ny Fede-  o----------

racji je s t  m ianow any  przez Ministra Spraw 
W ojskow ych  (tak-samo, jak  d y rek to r  P, U. W. 
F.), minister także jest in s tancją  odwoławczą 
d la  sfederow anych  Związków w spraw ach  k o 
m endan ta  głównego. P. U. W. F. ma jedynie  
praw o kontroli względem kom endan ta  gl.  F e 
deracja  opierać ma sw oją działalność w pierw 
szym rzędzie na subwencjach państwowych, 
p rzyznaw anych przez P. U. W. F  Federaeii 
przyznaje się dalej monopol w pracy w. f. i p. 
w. na wsi w punkcie 14-tym regulaminu, k tó ry  
brzmi: „W szelkie inne organizacje młodzieży  
wiejskiej prawa prowadzenia prac w. f. i p. w. 
nie otrzymują".

P y ta m y :  jakiem prawem zaw arto  tę u m o
wę? P. U. W. F. jes t u trzy m y w an y  z poda t
ków  w szystk ich  obywateli ,  jest in s ty tuc ją  pań 
stwową. mającą obowiązek popierać w równej 
i sprawiedliwej mierze w szystkie  organizacje, 
k tó ry ch  zakres działania odpowiada Federacji 
i które  pracują w dziedzinie w. f. i p. w. Ja
kiem prawem P. U. W. F. ze słabej Federacji 
robi instytucję napół państwową? Tern więcej, 
ż,e równocześnie z u p in i e  pomija się najsilniej

Obowiązek miłości.
Chcemy mówić o m iłości najbardziej 

czystej, bezinteresow nej, o m iłości rodzi
ców do dzieci. — Czy jednak pom yśleliśm y  
czasem, jakie są istotne obowiązki rodzi
ców kochających sw e dzieci? Czy nie wy
dawało sie nam, że miłość do dzieci to 
w łaściw ie tylko uczucie, pieszczota, czu
łość i dogadzanie im? Byłoby io fałszywem  
pojmowaniem obowiązków, jakie nakłada 
na rodziców m iłość do dzieci.

Tymczasem prawdziwe obowiązki m i
łości wobec d?.ieci, to starania i w ysiłk i, aby 
dzieci nasze jaknajlepiej uzbroić na drogę 
życia, aby walka o byt nie złamała ichprzed- 
aby walka o byt nie złamała ich przed
w cześnie, aby posiadając siły fizyczne i du
chowe, um iejętności realne — sami um ieli 
dać sobie radę w epoce sam odzielności 
życiowej.

Kochać dzieci znaczy także w łasną pra
są i oszczędnością zapewnić dzieciom skro
mny kapitalik, aby wchodząc w życie, na 
samym w stępie nie zaznali goryczy b ezsil
ności i bezradności.

Zrealizować to w skazanie niożna, za
wierając w P. K. O. U b e z p i e c z e n i e  
p o s a g o w e  na rzecz naszego dziecka.

K ilkanaście złotych m iesięcznic, w p ła
conych na polisę, utworzą po dojściu dzie
cka do pełnoletności —  posag łub popro- 
stu kapitał na założenie warsztatu pracy.

Zastanówcie się, czy racjonalnie, ro
zumnie kochacie wasze dzieci. 31. Cz.

F .  P R A Z A K
P R A C O W N I A  

NAJWYKWINTNIEJSZYCH UBIORÓW  

MĘSKICH

w K rak ów
T e ! , 3 7 1 7 ,  ś w ,  M a r k a  2 5 ,

ś m i a t a .

kliwą działalność, mimo to jest zrzeszeniem jszą na terenie wsi polskiej organizację kato

na, k tó rem u  ku la  u tkw iła  w kręgosłupie. N a
s tępnie  udał sie do swej narzeczonej i strzelił 
do niej dwukrotnie, lecz chybił, poczem w za
miarze sam obójczym  skierow ał broń ku sobie, 
raniąc się lekko w policzek. Został a re sz tow a

ny.
Bójka socjalistów z komunistami
J a k  donoszą z Bytomia doszło onegdaj do 

s ta rc ia  między komunistami a socjalistami na  
placu targow ym  w Rokitm cy . 33 godzinach 
popołudniowych na przechodzącą grupę socja
listów, złożoną z 40 osób napad ło  50 kom uni
stów  prow okując ich. Pow sta ła  bójka, w cza
sie k tóre j  2 kom unistów  i dwóch socjalistów 
zostało  ciężko pobitych, kilku zaś lekko. P o 
licja przywróciła spokój.

Barbarzyńskie łowienie ryb.
. .Kurjer wileński’1 donosi, że w pobliżu 

Olkienik na rzece Mcroszance zaszedł tragicz
n y  w y padek  z powodu barbarzyńsk iego  sposo
bu łowienia ryb. Dwaj m ieszkańcy Olkienik, 
T yszkow ski i Wołowicz udali się nad rzekę 
Meroszankę. gdzie za pomocą, g ran a tów  ręcz
nych  urządzili połów ryli. W  czasie rzucania 
g rana tó w  do wody jeden z nich eksplodował 
przedwcześnie zabijając T yszkow sk iego  na miej 
scu. oraz raniąc ciężko jogo towarzysza. Woło- 
wicza w stanie  ciężkim przewieziono do szp-ita. 
la w  Olkienikacb. gdzie w alczy  ze śmiercią.

ŚMIERĆ GÓRNIKA.

Onegdaj w kopalni ..Klimontów11 w Klim on
tow ie górnik Ludw ik  Kuźniak chcąc wyjechać  
n a  powierzchnię usiłował wskoczyć do  windy, 
jadącej n a  górę. W sk u tek  późnego skoku 
K uźniak  spadł z wysokości 24 m. do zbiornika 
z wodą, pod szybem i poniósł śm ierć  na miej
scu. -------

Luny pożarów nad Małopolską Wsch.
Onegdaj w ybuchł pożar w gminie K ulczyce  

pow. Samborskiego. Ogień straw ił 18 gospo
darstw. Szkody w ynoszą  40.000 zł. P rzyczyna 
pożaru  nie us talona. W  K obyln icy  ruskiej, pow. 
Jaw o rów , n ieznani sp raw cy  podpalili  las. Ogó-

KU CZCI KSIĘŻY ZAMORDOWANYCH 
PRZEZ BOLSZEWIKÓW.

„Słowo W ileńskie11 donosi, że dnia 22 hm. 
o godz. 4-tej popołudniu odbędzie się w  Kal- 
warji . przy udziale kilkudziesięciu księ<żv u ro 
czyste  poświęcenie k rzyży, wzniesionych ofiar
nością ogółu, 3 pośw ięconych pamięci księży  
męczenników, zam ordowanych przez bolszew i
ków na W ileńszczyźnie. '

W SKUTEK UPAŁÓW  ROZSZERZA SIĘ TOR 
KOLEJOWY.

Onegdaj w K rakow skie j  P y r .  Kol. zauw a
żono. iż między stacjam i Skuwce— Stryszów 
rozszerzył się tor n a  przestrzeni 500 metrów 
oraz pow yginały  się szyny i paw yla tyw aly  
sk rę ty ,  prawdopodobnie w sk u tek  upałów. Tor 
napraw iono na  drugi dzień. Wiele pociągów 
uległo opóźnieniu.

łem spłonęło 10 morgów m łodego drzewostanu.
W w yniku  dochodzeń policja aresz tow ała  
dwóch podpa laczy  w osobach małoletnich 
chłopców.

Onegdajszej nocy wybuchł pożar w gmachu 
firmy Gottl ieb i Galler w Przem yślu  oraz 
w tka ln i  mechanicznej „D zw on11. Pastw ą pło
mieni padły m agazyny surowców, zawierające 
około 40 w agonów  pakuł lnu i konopi, wartości 
około 400.000 zł. Na miejscu pożaru zjawiła się 
miejscowa s traż  w ojskow a, kole jowa i miejska. 
Po trzecli godzinach pożar zlokalizowano. 
Is tn ie ją  przypuszczenia ,  że do m agazynów  za
kradli się złodzieje,  operu jąc  zaś przy tern 
świecami spow odowali pożar.

NAD WILEŃSZCZYZNĄ TEŻ
W osta tn im  tygodniu  Wileńszczyznę naw ie

dziła p laga  pożarów, k tó ra  wyrządziła o b y w a
telom mniejsze lub większe szkody  i tak  np. 
przed k ilku  dniami w m a ją tk u  L ubań  gminy 
Kurzeniec na szkodę L ud w ika  K rako w a  spłonę 
to 10 ha  lasów. S tra ty  w ynoszą  około pół miljo 
na. W  m a ją tk u  W ygonioz gminy R akow sk ie j  
spłonęło 20 ha  lasu, na leżącego do Bogdana 
Hruszw ickiego. S t r a ty  wynoszą około 100.000.

Litwini przeszkadzali Polakom
w uroczystości Bożego Ciała.

„Siowo wileńskie11 donosi z całego szeregu  
miejscowości z z? kordonu - li tewskiego. _ że 
nadchodzą liczne wiadomości o w yp adkach ,  
jakie zdarzyły  się w m iejscowościach pogTa. 
liicznych podczas procesji Bożego Ciak - po 
stronie litew skiej. Szaulisi i podburzane przez 
nich osoby dokonyw ali napadów na idących w 
procesji Polaków', śpiewających po polsku. Na 
powracających z proces# Polaków, dokonano  
też kilka napadów. Policja kowdeńska zacho
wywała się wobec tych zajść zupełnie biernie.

Postęp katolicyzmu w Chinach.
Półtrzecia miłjona katolików !

Z rc iacyj.  p rzes ianych do W a ty k a n u  przez 
Ojców Je zu i tó w  w  Zi-Ka-Woi w Chinach w y 
nika, że katolicyzm  w Chinach rozrasta się bez 
przerwy. Na początku b ieżącego stulecia ilość  
katolików  w ynosiła około 700.000, obecnie zaś, 
w edług ostatn iego  spisu diecezjalnego, liczba  
ta w ynosi dokiadnie 2,496.841 osób obojga płci. 
W  ro k u  bieżącym, w ciągu pierwszego k w a r 
ta łu /o c h r z c z o n o  4.000 osób. W  szkołach misyj 
ka to l ick ich  uczy się zgórą 50.000 dzieci. N a  
uw agę zasługuje  powiększenie ilości kaplic  i k o 
ściołów, w ybudow anych  ze sk ładek ,  zebranych' 
wśród miejscowej ludności.

TYTUŁY NOWYCH KARDYNAŁÓW .

K ardyna łow ie ,  k tó rzy  będą m ianow an i na 
konsystorzn  w dniu 30 bm„ otrzymają, p raw d o 
podobnie n a s tęp u jące  . . t i tu la11 kard yn a lsk ie :  
K ard .  Mnrehetti t i tu lum  św. F ranciszk i R zym 
skiej na F o ru m  R om anum . k ard .  Serafini ti.tu- 
lum Najśw. Marji P a n n y  sopra  3Iinerva koło 
P an teonu  i kard . Rossi ti tulum św. P raksedy .

Zyd-inżynier przemycał wirówki.
W arszaw ska  policja śledcza a re sz to w a ła  ni 

lo tn isku w Mokotowie inż. J a k ó b a  W eisblum a, 
d y re k to ra  fab ryk i w irówek, Diabollo-Separa 
to r11. Inż Weishlum w ybiera ł  się w podróż sa 
molotem do G dańska. A resz tow ano go na żąda
nie poznańskich  w ładz sądow ych , k tó re  o sk a r 
ża ją  inż. W eisb lum a o nadużycie podatkow e  
przemyt przez granicę polsko-gdańską w irowe! 
bez cła. S tr a ty  sięgają k ilku  miljonów złotych. 
Oprócz inż. Wefebluma zatrzym ano jeszcze 7 
osób.
STATKI KRĄŻĄCE NA WIŚLE OSIADŁĄ 

NA MIELIŹNIE. t.
W sk u te k  k a ta s tro fa lneg o  obniżenia się po 

ziomu wody na W iśle żegluga w górnym biegu  
rzeki zosta ła  wstrzym ana. 5 s ta tk ó w  będących 
w drodze u tk n ę ło  na mieliźnie. W  pobliżu góiy  
Kalwarji  stoi na mieliźnie od środy  statek  
„Sandom ierz11 m a jący  na  pokładzie  60 pasaże
rów, w tem wiele dzieci.
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„Gazy nad Warszawą".
Odczyt Nemaczyńskiego w  Krakowie.

O dczyt w ybitn io  p rop ag an d y s ty czn y  i pa- 
t r jo tyczn y .  a la rm u jący  czujność  po lską  wobec 
m ach in acy j  w o jennych  sąsiadów', a zwłaszcza 
Niemiec. O dczyt u jaw nia jący  w  sposób rew e la 
c y jn y  ogrom  technicznych zbrojeń’ w ojennych  
i cynizm ciężkiego przemysłu zbrojo w niczego 
w obec  b ledziutk iej pacyfis tycznej fikcji. Czyś
m y  je d n a k  wyczaili za  tom gorzk iem  r°welo- 
w aniem cudów  techniki,  s łużącej do  szybszego 
i  skuteczn ie jszego  mordowania  łudzi —  to  ser
ce ciepłe, n ienaw idzące  w ojny ,  w z.frygające 
się n a  m yś l  o  ty ch  po tw ornościach?

Is to tn ie  —  pos tęp  techniczny, k tó ry  ma 
stw orzyć „rzeźnię przyszłości", w y da je  się ehwi 
lam i w prost niepraw dopodobnym . K ażda  go
dzina przynosi rekordy w osiąganiu szybkości 
i w  w y n a laz k a ch  coraz bardziej zd u m ie w a ją 
cych: ezołgi-amfibje, pełza jące i p ływ ające , a- 
wjom atki, z k tó ry ch  s ta r tu je  k i lk a  esk ad r  n a 
raz, krążow niki podw odne, o k rę ty ,  k ierowano 
x od ległości, „ ro b o ty “ -sztuczni ludzie,- oblicza
jący w ysok ość  sam olo tów  i s t rze la jąc y  z dział, 
kom endanci ognia, posługujący  się apa ra tam i 
telerwizyjnemi, sam olo ty  puste, sam e  kierują
ce  się  na wroga, sam o rzu ca jące  bom by i s a 
m e 8pałające F ę w  powietrzu —  oto jest wizja, 
przyszłej woj) y !

I teras to w szystko w  odniesieniu a? N ie
m iec. Kraj, specjalizujący się  ponadto w  w y
robie gazów  w ojennych (Niemcy pierwsze p o i  
Y p em  w  w ojnie św iatow ej zastosow ały  gaz 
bojow y, od którego zginęło 5 tysięcy  ludzi). 
Kraj, k tórego  uczucia w obec nas są  w szyst
kim  znane. Kraj, żyjący nieustanną m yślą  od
w etu , którem u konjunktury globow e idą obec
n ie  na rękę. K raj, w  którym  jeden z najzdol
n iejszych  generałów , von  Scck t otw arcie pi- 
sae o „kategorycznym , im pera tyw ie  zaskocze
nia". N ie będzie not dyplom atycznych, nie bę- 
dtsie u ciekań  się do L ig i —  będzie wojna, prze 
dewszysthdem  gazow a (istnieje k ilkaset odmian 
gazów  bojow ych), a  zw ycięstw o będzie w rę
k a , tego, k tóry  jest napastnikiem .

Istn ieje gaz, k tóry  sprowadza atak spazma 
ty czn eg o  śm iechu, podczas k tórego  śm iejący  
duszą się i w  śm iechu nachodzi ich śmierć. 
D ziś, k ied y  N iem cy rozpętały na ca ły  św iat 
przeciwpolską agitację, powinniśmy b yć czujni.
I  k ied y  krzyczą o kw estji korytarza, odpo
w iedzm y im krzykiem  o Prusy W schodnie! 
Czuwajm y, abyśm y nie byli zaskoczeni gazem, 
rozśm ieszającym  na śmierć!

W  tym  s tu p ro c en to w y m  pa tr io ty czny m  3- 
pelu, chorującym m oże tylko na pesym izm  w o 
bec zasad humanitaryzmu i moralności, a  j e 
dnak rew elacyjnym  i odsłaniającym  potw or
ność przygotow ań w ojennych narodów —  rie  
było  nic, coby mogło uspraw iedliw ić niekultu
ralne w ybryki jakichś łobuzów , zatruwają
cych pow ietrze niewinnej publice przykrą w o
n ią  jakichś produktów. T y lk o  w  ich rękach  
produkty te  nabrały w łaściw ego smrodu i d la
tego  dobrze się  stało, że prelegent (m ający  
zresztą pod nosem kosz kw iatów ), spokojnie  
dokończył sw ego d ługiego odczytu. (maf.).

OR D YN AR NE KŁAM STW A „KURJERKA".

„Kurjer" krakow ski m ajaczy coś o „nieu- 
dałyim w ystępie" N ow aczyńsk iego w Krakowie. 
Śni mu się ..pewna ilość osób“ na  sali oraz 
fakt, “że prelegent „pod osłoną policji czmych
nął z Krakowa". K łam liw ość pisem ka jest do-

w klnie 
dftrlekowfm

Ozlś l codziennie

„ W A N D A “
ul. sw. Oerfrndy l. 3

w kinie
(Uwiękowem

Mistrz maski, człowiek o siu twarzach 
R»ON C H A N  E  Y

oraz zachwycająca 
Ł U P Ę  V £ L E Z

w fenom enalnym  filmie dźwiękowym, którego niesam ow ita akcja rozgrywa się na egzotycznem
tle dalekiego W sahodu.

ODZIE JEST

m m m  m m m m
fascynu jący  dram at erotyczny.' Tragedia walk nam iętności ludzkich.

W innych rolach: ESTELLA TAYLOR — LLOYD HUGHES. W programie słynny TiTA RUFFO 
odśpiewa arję CYRULIKA SEWILSKIEGO, = . Ponadto arcywesole uzupełnienie

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i św ięta o godz. 3 popot

■ Ceny m i e j s c  n o r m a l n e .  b b m a u b

O b r a d y  P e n d u b ó w .
Przewodniczącym obrad — P. Caoetefl.

f p o r t

J a k  wczoraj donosiliśmy, w  dniu 20 b. rn. 
t. j. w  dniu o tw arc ia  K ongresu  Penk iubów  
w  W arszaw ie  —  rozpoczęły się obrady  zjazdu, 
k tó re  t rw a ły  przez p ią tek  i sobotę.

N a w niosek prezesa angie lsk iego  P. E. N. 
Clubu G alsw orthy 'ego  na przewodniczącego 
obrad  w y b ran o  p rezesa  polskiego P. E. N. Clu
bu, F. Goetla. N astępn io  delegaci poszczegól
nych k lubów  w  kró tk ich  przemówieniac«h zo
brazowali s ta n  l i te ra tu ry  i njaważniejsze za
g adn ien ia  z dziedz iny  życia  li te rack iego  swych 
krajów. Z kolei przemawiał de lega t francuski 
B. Cremicux i zgłosił n as tępu jące  wnioski, k tó 
re zosta ły  p rzy ję te  po  dyskusji:

Ośrodki, k tó re  do tąd  nie wypełniły listy
' dzieł, zalecanych do  przetłum aczenia  n a  obce 
‘ języki, winny w  jak  na jk ró tszy m  czasie zwró- 
! eić się do Ins ty tu tu  Międzynar. W spółpracy  
1 In te lek tualnej (sekcja  l i teracka),  ab y  mnożli- 
| wić najszybsze opublikowanie  jej w  t. zw. 
L c a h i e r  de t radu c tk u is '’. K om ite t  YYykanaw- J  czv przygotowuje p ro jek t  s t a tu tu  F ederac j i  P- 
| E." X. Ćlubu, k tó ry  zostanie  rozpa trzony  i 
! cw ent.  za tw ierdzony na przyszłym rnięclzynaro- 
I dow ym  kongresie .  N a członków K om ite tu  W y 

konaw czego  n a  rok  1930/31 w ybrano  klub 
angielski, niemiecki, francuski,  ho lendersk i i 
polski.

F I S H A R M O N I E
ZAGRANICZNE: -  Forster

K otybiew iez  
Mu ste l

K R A J O W E :
Szkielsbi 
W ybrań skl

Wielki wybór pianin i fortepianów
KRAJOWE:

Bracia Flbiger 
B ettin g  
K erntopf 

r  Som m erfeld

Z A G R A N IC Z N E :  
B ecbstein  Hofmann
B luthner Quandt
BiJsendorfer RSnisch
Ehrbar Schw eighofer
F firster Scholze
Gaveau

Dogodne ratylWielki wybór w instrumentach używanych! ============
Sk ład  fo r te p ia n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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I
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s ta teczn ie  znana. K ażd y  k to  był n a  odczycie 
N ow aczyńsk iego  wie, że sala B olońskiego była 
przepełniona. P re legen t  nie czmychnął, bo 
przebyw a d o tąd  w  K rakow ie . W  tych dniach 
w yg łasza  swój odczyt w  Dąbrowie i w K iel
cach.

W y p o ży cza lń  a  k s ią ż e k  p . t.
Czytelnia Naukow a i BeJBti-ystyczna —  św. Jana 6
poleca: podręczniki uniw ersyteckie, tektury
gim nazjalne, now ości pow ieściow e i naukowe 
w języku polskim , francuskim, niemieckim, 
angielskim  i włoskim: —  K siążki dla młodzi ?iy 

W ysyłka na prowincję.

Raid automobilowy A. P
po ziem iach Polski.

Doroczny m iędzynarodow y raid sam ochodo
w y Automobilklubu Polski rozpoczyna się w 
niedzielę 22 czerw ca b. r.

R aid  tegoroczny  zo względów technicznych 
innych, p rzeprow adzony  będzie jedynie po zie

miach Polski, nio w yjdzie  za granice, podobnie 
ja k  to  było np. w roku ubiegłym.

Zaw odnicy  w y ja d ą  z W a rs z a w y  do R aszyna, 
gdzie s tan ą  do  próby szybkości płaskiej. Sta r t  
do  tego wyścigu będzie jednocześnie rozpo
częciom rajdu.

Ogółom trasa raidu w ynosi 3.100 kni.
27 b. m. raid przybędzie  do Gdyni, gdzie 

nas tąp i jed no dn io w y  odpoczynek  i „zbratanie" 
ze zjazdem gw iaźdz is tym  pom orskiego A. K.

MECZE LIG OW E W NIEDZIELĘ.
W niedzielę rozegranych  zostanie  5 meczów 

piłkarskich  o m is trzos tw o Ligi: w W arszaw ie  
LTGS— W arszaw ia n k a ,  w Poznaniu W a r ta —  
C rucoria ,  w K rakow ie  W is ła— Ruch, w Łodzi 
ŁKB— Pogoń, we Lwowie C zarn i—Polonia. Naj 
większe zainteresowani© sk up ia  się dookoła  
meczu C racoria— Warta w Poznaniu, k tó ry  
będzib mieć pow ażny w pływ  na uksz ta łtow an ie  
czoła tabeli.

RUCH —  W ISŁA.
J e d n ą  z c iekawszych ro z g ry w ek  ligowych 

w K rak o w e  będzie n iew ątpliw ie spo tk an ie  o m i
s t rzos tw o  między górnośląskim Ruchem a W i
sła, któro  odbędzie się w niedzielę 22 b. m. 
na boisku „W isły" o  godzinie 6 po południu. 
R u d y  k tó ry  zawsze był d ru ż y n ą  bardzo  groźną, 
w tym sezonie szczególnie d oda tn io  zaprezen
tow ał sie, bijąc Ł. K. S„ Pogoń, Folonję, 
a z Leg,ją uzysku jąc  zaszczy tny  remis. J a k o  
przedmecz o godzinie 4 po południu  rozegrane 
będzie spo tkan ie  C racovia II.   W isła II.

TARNOVIA —  CRACOYIA I. B.
W niedzielę  dnia 22 b. ni. o godz. 11-tej 

p rzed  południem rozegra  C racm ia I. 3- z Tar- 
novią zaw ody  o m is trzos tw o k lasy  A. —  D o
skonale  wyniki Sokolej d ruży ny  z T arnow a, 
s tw ierdza jące  dobrą  jej formę k a ż ą  p rzypusz
czać, żo zaw ody C raco r i i  z tą  d ru ży ną  będą 
in teresujące.

W OJEWÓDZKIE MISTRZOSTWA  
KOLARSKIE.

W  niedzielę  rozegrane  zos tan ą  w  całej P o l
sce w ojewódzkie szosowe m is t rzos tw a  k o la r 
skie. Zawmdnicy w myśl regu lam inu  ZPTK s t a r 
tow ać będą  co 2 m inuty .  D ys tanse  100 kim.
T y tu łó w  mistrzów bronią: w' K rakow ie    J .
P iotrowicz (Wawel).

Zakon 0. 0. Reformatów
p rz y jm u je  do  s w e g o  K o le g ju m  św . A n to n ie 
go  w c  L w o w ie  c h ło p c ó w  p i ln y c h  i p o b o ż 
n y c h  p o  u k o ń c z o n e j  3. 4  i 5 kia-sic g im n a 
z ju m  k la s y c z n e g o  lu b  h u m a n i s t y c z n e g o ,  
w z g lę d n ie  po u k o ń c z o n o ]  7 k la s ie  s z k o ły  
p o w sz e c h n e j .  B liż sz y c h  in fo rm a c j i  co d o  w a 
r u n k ó w  p r z y ję c ia  u d z ie la  K s .  R ekto-r  K o le 
g iu m ,  L w ó w  ul. J a n o w s k a  6G. K l a s z t o r  OO. 
R e f o r m a tó w .  P o  u k o ń c z o n e j  zaś  szó s te j  k l a 
sie g im n a z ja ln e j  ( t y p  k la s y c z n y  lu b  h u m a n i 
s ty c z n y )  p r z y ję c i  b ę d ą  k a n d y d a c i  w p r o s t  do  
N o w ic ja tu ,  p o c z e m  d a ls z e  s tućlja  g im n a z j a l 
ne  i t e o lo g ic z n e  o d b y w a ją  s ic  n a  k o s z t  Z a 
k o n u .  Z g ło s z e n ia  k i e r o w a ć  n a le ż y  p o d  a d r e 
sem : U rząd P row in cja lsk i OO. R eform a
tó w , K rak ów , ul. R eform ack a  4.

Współczesny Moliere—  
Jules Romains.

Ju les  Baznains zysk a ł  s ław ę  dzięki now e
mu p rądo w i li te rack iem u, k tó rem u  by ł  ojcem: 
dzięki unanimizmowi. Co to  je s t  tnnanimizm? 
N ie jednokro tn ie  już -usiłowano go zdoftnjować. 
S ta r a n o  się p rzedstaw ić  t ę  n o w ą  koncepcję  od 
w ew n ą trz  i od zewnątrz ,  w y t łum aczyć  jej za
sady .  cele. rezu l ta ty .  P ró b y  t e  w szystk ie  w y k a 
zu ją  jeclno ty lko ,    że  sformułowanie definicji
s łuszne  jes t  na j t ru dn ie jszą  w  świecie rzeczą. 
To też po s tok roć  wolę od filozoficznych okre
śleń  te n  p iękny  obraz, k tó ry  daje  nam  Benja
min C rem ieus w  swoim ..XX-tym w iek u ” m ó 
w iąc o... „grupie, k tó r a  w  s tosunku  d o  t łumu 
je s t  tem, czem ohleb gotowy, upieczony, jes t 
w obec  nioforemmego. o mdłości przyprawiające  
go  ciasta ,  eo luźno  rozlewa się po niecce. P oe ta  
u nan im is tyczny  jes t  piekarzem, wciela jącym 
w  c ia s to  drożdże, k tó re  mu .pozwolą wyróść, 
u rab ia jącym  je, p racu jącym  nad  niem. aż stan ie  
eię ono czemś“ .

I  rzeczywiście; unenimizm polega na tem. 
Tiy z biernego cias ta  jak iem  je s t  t łum. wyrobić 
czynną  grapę . A  ak ty w n ą  rolę drożdży w cie
ńcie. odegrać  ma poeta.

Może k to ś  powie na- to, że koncepcja  ta nie 
Jest wcale nową, że każd y  to  czuje i bez trudu 
i  teo r ją  ta k ą  się zgadza. T o  odw ieczn a  historja 
ja jka Kolumba. W łaściw ie nic nie je s t  całkiem

nowem, chodzi ty lk o  o to, aby  daną  rzecz za
uważyć, lub  oczom innych  ukazać .

T eo r ja  Ju le s  R c m a m s’a  w ydala  już  na  
św ia t  dzieła znakom ite ,  —  nie śmiem powie
dzieć: arcydzieła. „L a  ode unan im e” („Życic 
jednolite11),' o to  jed no  z nich, o to  brewjarz., 
unan.im.isty; „Mart do  que lqu’u.n" („Czyjaś 
śmierć"), d rugiem  z n ich  jest,  —  t a - d z i w n a  
książka , w  k tó re j  widzimy rozruch olbrzymi, 
podobny do kó ł na w-odzie, gdy  w głębię k a 
mień ciśniemy, a  spow odow any  śmiercią n ie
znajomego; —- a .potem idą  „Lcs copains" („To 
w arzysze’1), s ław etn i tow arzysze , k tó ry ch  sió
dem ka  zda się solą ziemi, drożdżam i w  cieście, 
duchem co m ater ję  ożywia. (W  tym  w yp adk u  
„m a te r ją "  jes t  bezw ładny lud I n b o r f a  czy 
Issoirca.)

Ale gdy  patrzym y na J. R om ains’a  jako  una 
nimislę, to widzimy w nim przodewszysfkiem 
teo re tyka ,  dogm aty ka ,  żołnierza przez siebie 
stworzonej koncepcji.  Is tn ie ją  inny  jeszcze 
Ju le s  R om ains. Ten drugi zapomina o teoriach, 
bo, mniej lu b  więcej- lecz zawsze są  ono b a la 
stem. —  zakasu je  rę k a w y  p o  łokieć, nabiera  
w płucach porządny zapas .powietrza F ranc j i .  —  
tego  powietrza, k tórem  oddychali Kabel ais. 
Montaignc, Molićre. _1 i przystępuje  do dzieła, 
niczem Ów robotnik , k tó ry  w pracy jedynie 'wę
chem własnym się k ieruje. T oto z pod jego 
gw ałtow nych  r ą k  w ychodzą  arcydzie ła : „Le 
D ic ta teu r’1 („D y k ta to r" )  w poledze Szekspirowi 
rów ny; ..Le D ncteur K nock"  (..Doktór K n n r k ”). 
Dz.ielo godne Moliera a wreszcie owi dwaj 
„Le T ron bad ee" .  —  to już w yłączna własność 
Ju le s  R om ains’a.

„Ale, —  zapyta  ktoś, —  co przedstaw ia 
właściwie ten rodzaj twórcz/DŚc.i d ram atyczne j?  
T rudno  Uwierzyć, a b y  to by ła  rzeczywistość! 
W  każdym  razie j e s t  fo rzeczywistość grubo 
zdeformowana. T o  dzieło wyobraźni. P an  Le 
Trouhadec  jes t bezsprzecznie godnym  profeso
rem geograf,jf, podobnym do w szystk ich  innych 
profesorów geografji .  I  n a raz  (nie w iadomo co 
za  m ucha go ugryzła),  zakochuje się w dosyć 
nieciekawej osóbce, dla  niej zapomina o uczci
wości, a  naw e t  rzekomo, s ta je  się bandy tą .  
N astępnie  widzimy pa.na L e  T ro u had ec  Nr. 2. 
(cLe M ariage dc  Mousieur le T ro uh adec"  —  
„Małżeństwo P a n a  L o  T rouhadec") .  T u ta j  w y .  
stępujo on ja k o  jeszozo 'mocniejsza jednostka.
poli tyczny  m anekin , uwodziciel i h y p o k ry ta ....

T ak ,  tak ,  —  i właśnie to  ja  nazywam w y 
łączną w łasnością  Ju le s  Rem ainsm . Znamy 
w szyscy m ałych Ficcoli.  wiemy ile w nich jes t  
prawdy, naturalności w  ruchach, wierności psy 
ekologicznej,  pobudliwości,  co zdaje się ins tyn
k tow ną: to  są ludzie. Ju les  R -om ins  w ten to 
sposób pa trzv  n a  ludzi. A by się zabawić i nam 
dać  okazję do zabaw y przybiera miano „Pana 
Benin" (Benin po francusku: nieszkodliwy),
i ów pan. dla nikogo nieszkodliwy, (k tórym nio 
wątpmy, jes t sam J .  Romains. niewzruszony i 
drw iący  reżyser), w ręku lrzvnia sznurki 
swych laleczek i k ieru je  -niemi. Cóż to  szkodzi, 
(a raczej tem lepiej), że jeden z pa,jacy zwie 
się P an em  Le Trouhadec i jes t profesorem ge
ografji n a  uniwersytecie! Poskaeze  on ja k  inni.
I właśnie będzie, to podwójnie śmiesznem. bo 
zazwyczaj ludzie tacy  bardzo  u k ry ta  g rę  p ro
w adzą: godność  ich tego w ym aga! Albo ezasa-l

mi wogóle żadnej g ry  nie prowadzą, bo nie są 
n aw e t na potrzebę jej narażeni: czyż godność 
ich nie daje  im piedestału pod nogi! Czyż nie 
są  z góry  ubezpieczeni od wypadków!

Ale tutaj,  n a  scenie J .  Roruainski w szystko  
tańczy. I widzimy co każda  jednos tka  czyni 
w d anych  okolicznościach, albo coby czyniła, 
gdyby  ta k  lub inaczej ułożyły się dane  okoli
czności: człowiek jes t  zawsze ty lko  człowie
kiem, bez względu na to, czy k ry je  go fu trzany  
płaszcz profesorski, czy bluza robotnicza. 
Spójrzcie na p. Le T rouhadec: mimo w szyst
kich swoich godności iest on ordynarnym  zło
dziejem! P opatrzc ie  n a  tego bandytę  Tre,stad
ion : gdy  przechodzi na  . .em eryturę1’ i ubezpie
cza się od moralnych wy.pudków to przyjmuje 
także zasady uczciwych ludzi. Zaledwie od 
czasu d.) czasu trafi się maleńka recydyw a, a 
i to bez pozytywnych rezultatów, bo „serca" 
do  pracy braknie. Co za „kubizm " o zmien
nych. złudnych ściankach! A w gruncie  rzeczy 
to  jest życie, człowiek, co sam się szarpie, a 
i innych nie oszczędza, człowiek ze zwojem 
cias-netn sumieniem i duszyczką  maią. lekką...  
niczem ów- drżący  płomyk, k tó ry  za lada  w ia
tru  podmuchem dymem się okryw a i ciemnieje! 
.Tak oozywistem *ie .staje, że aby ją czystą 
uchować i prawdziwą i dn działania zdolna, 
trzeba żyć /.dala od gw arnego  tłumu, trzeba  się 
zam knąć  i chronić, a ciszy i spokoju szukać, 
na  zewnątrz  i w sobie samym.

T oto, sam nic wiedząc n tem może. JuR s  
R om ains ukazuje  nam oblicze moralisty.

Bernard HameL



N r. 16 f, „GŁOS NARUDU" t jjn ia  23-go czerw ca 1930. mr. I .

< ? o  s ł u c h a ć
r v  j t r a f i o C T l c .

K raków, dnia 22-go czerwca 1930.
N i e d z i e l a  22: św. Pau lina .
P o n i e d z i a ł e k  23: św. Zenona.
P o n i e d z i a ł e k  23: w schód  słońca o go

dzinie 3.51, zachód  o 20.13.
---------o---------

OSOBISTE, Yndrzej Mieczysław 55 oloszyń- 
ski, p rokuren t  Sp. A.kc. „H erbew o" otrzymał 
n a  Uniwersytecie Jag ieP oń sk im  s top ień  d o k to 
r a  praw.

PO D ZIA Ł MIASTA NA N O W E  O K R ĘG I 
K OM INIA RSKIE. Z dniem 1 l ipca  b. r. wcho
dzi w  życie n o w y  podział m ias ta  K ra k o w a  na 
25 okręgów  kominiarskich. Od tego  terminu 
w y k o n y w ać  m oże w  danym okręgu  kom iniar
skim robo ty  kom iniarsk ie  tylko ten majster 
kom iniarski,  k tó ry  d la  danego  okręgu  został 
przez M agis tra t  przydzielony.

ST A N  CHORÓB w czasie od 15 do 21 hm. 
p rzeds taw ia  się nas tępu jąco : w y pad kó w  szkar
l a ty n y  zanotow ano fi, dyffcrji 6, tyfusu  brzu
sznego 2, o sp y  w ietrznej 1, odry  30, mum.psu 
1 I k ok luszu  1.

 —o--------
z a w i a d o m i e n i a  r k o m u n i k a t y .

W  dniu 17 b. m. odbvło‘ się w amachu P. K 
O. posiedzenie Syndykatu Gwara.lcę jnego Pre
miowej Pożyczki Budowlanej, na klórem został 
zatwierdzony sposób repartyeji zgłoszonych za
pisów.

Wobec znacznego przesubskrybowama pożycz
ki postanowiono przedewszystkiem uwzględnić 
drebne zapisy przyznając wszystkim subskryben
tom zgłoszenia do 5 sztuk włącznie od osoby.

O lo w poszczególnych instytucjach po doko
naniu przydziałów pozostanie 'łiadwyżka obliga- 
cyj, to przydzielono ono będą subskrybentom dro
gą. dalszej "repartyeji.

Demoralizacja w świetle słońca!..
N A SZE W Ł A D Z E  S P R Z Y J A J Ą  M O R A L N E J ZGNILIŹNIE.

TKATK IM l SŁOWACKIEGO-
Niedziela po południu: „Maman do wUęcia" 

(z udz. J . W ęgrzyna — ceny zniżone').
Niedziela wieczór; „Bal w obłokach11 (no

wość — z udz. J. Węgrzyna).
Poniedziałek: „Bal w obłokach" (z udz. J. 

W ęgrzvna\
W torek: „Bal w obłokach" (z udz. J . Wę-

grayna).
Środa: „Kres wędrówki." (premjcra — no

wość — z udz. T W ęgrzt na)
REPERTUAR TEATRU .,BA( ATELA".

Niedziela 22 czerwca o godz. 6.30: „Teatru dei 
Piccoli" fceuv zniżone).

Niedziela 22 czerwca o godz. 9-tej: „Teatro dci 
Piccoli".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ..Gdzie wschód ie*t wschodem"

(w roli gł. Lon’ Ghaney) filii, dźwiękowy.
SZTUKA: Ł  „Na froncie nic nowego". J.T, „K a

pitan Lash" (film dźwiękowy).
BAGATELA: „K obieta na krzyżu" (w roli gł. 

Marcela Albani).
NOWOŚCI: Zamknięte.
CORSO: „Zemsta mulata". ,

APOLLO; .„Jpzioro miłości".
PROMIEŃ: „P at i Pat.achon jako gazeciaize".
WARSZAWA: „W  mocy a r  „niurnika" (w roli 

gł. Harry Patii)
UCIECHA; „Wesoły Książę" (w roli głównej 

Je a n  Crawford).

POPISY UCZNIÓW muzy cznej szkoły  im. 
Żeleńskiego odbędą, się w  sali  Bolońskiego 
w  .poniedziałek 23 b. m. Na sobotnim popisie 
w ystępow ali  uczniowie Prof. Krzyształowiezo- 
wej. Rzędowskiej,  Stolfowej, T re te rowcj,  Krzy- 
sz talowicza i Pe tersa .

DALSZF W YSTĘPY J. WĘGRZYNA. D .isiaj 
po południu ukaże się J .  Yęgrzyn po raz ostatni 
w komedji Grzym ały-Siedlec.iego „Maman do 
wzięcia" (po cenach zniżonych), k tóra r  i.vm se- 
zon A więcej grana nie będzie. K om edja Miłaszew- 
sbiego „Bal w obłokach", k tóra jap mimo niesprzy- 
jyjąeej teatrow i pogody gromadzi codziennie licz
nych widzów, grana bedzie z udziałem .T. W ę
grzyna jeszcze dzisiaj, ju tro  i pojutrze. W  środę 
odbędzie .się premjera, oczekiwanej z ogiomnem 
zainteresowaniem angielskiej sztuki SherifPa „Kres 
w ędrówki".

„TEATRO DEI P CCOLI" W „BAGATELI".
Dziś w niedzielę nieodwołalnie ostatnie 2 przed
staw ienia tego przewhego teatru , który zupełnie 
opuszcza już Polskę O godz. 8.30 są ceny zniżo- 
r e  od 1.5Ó do 7 zł..’ a o godz. 9-tej wieczór ceny 
miejsc od 2 do 10 zł. K asa czynna od godz, 10-tej 
rano.

W okres? e  posuchy-
d-t+ż trzeci tydzień  dobiega końca, a nie 

spadł.0 oni kropka deszczu na spragnione łany 
asboż. Ziemia w yschła na polach, zasadzonych  
ziemtrukanu i burakami Łąki skoszone bie
leją, spalone żarem słonecznym . Stroskani ro l
nicy 5 ogrodnicy p y ta ją  z n iepokojem, jak 
Hago  będzie jeszcze t rw a ł  czas posuchy. P o 

dług eiarej przepowiedni stuletniego ka lenda
rza. rozstrzygającym w tym  w ypadku  będz.ie 
nie św . Medard, t. j. 8 czerwca, k tó ry  zapow ia
d a  pogodę na dni 40. a więc do 18 lipca. ale 
dsień  nierwezy czerwca, n a  k tó ry  s ta ra  wróżba 
lo d o w a  przywiązuje taki prognos tyk :

P o g o a a  n a  N ikodem a 
Oz te ry  niedziel deszczu niema.

P oałną tej wróżby cztery tygodn ie  ma 
J rw ać  po go dy  i posuchy. Zmiany spodzie- 

sł* należy dopiero na św . piotra Pawła, 
00 ew yw ąjtue yr naszym  klim acie się spraw -

Od k ilk un as tu  dni je s te śm y  św iadkam i sil
nych upałów. L udność  sp rag n ion a  chłodu sfewa 
pliw ic spieszy n ad  5Vislę, by  sko rzy s tać  z orzeź- 
w iającej kąpieli .  Brzegi Wisły n a  całej d ług o 
ści K ra k o w a  ro ją  się w p ros t  od kąp iący ch  róż
nego w e k u  i płci. J a k  dzienniki donoszą, w rmj 
bliższych dn iach  m a  n as tąp ić  otwareio wielkiej 
plaży opodal k lasz to ru  SS. N o rbe r tan ek  na 
Zwierzyńcu, k tó r a  pomieścić m a  k i lka  tysięcy  
osób. R o b o ty  prow adzono  w szybkicm  tempie 
dobiegają  końca. Z dzienników  k rakow sk ich  
jeden ty lko  „Glos N a ro d u "  podzielił obaw y 
Księcia  M etropoli ty  bap iehy,V spow odowaue ze
zwoleniem w ładz n a  urządzenie  tego rodzaju  
im prezy tuż przed oknam i trzech zak ładów  
w ychowaw czych.

Zrozumiałą, jes t tro ska  W y s ta rczy  raz ty lko  
p rze jść  się n ad  Wisie, aby  pojąć grozę n iebez
pieczeństwa. J a k k o lw ie k  w szyscy  rozumiemy 
zrsaczer.e zdrow otne i higjeniczne kąpieli, oraz 
w szystk'ch  sportów w odnych i należycie je do
ceniam y —  to  j e d n ak  m usim y zw rócić uwagę 
na „drugą stronę medalu" —  na niebezpieczeń
stw a zagrażające moralności. Brak obyczajno
ści publicznej, bezw styd, w yuzdanie, zgnilizna  
moralna zepsutego wojną społeczeństw a docho 
dzl tu do zaw rotnego rekordu.

Mężczyźni, n iew iasty  i n ieletnie dzieci —  
•wszystko to oga rn ię te  manją, „opa lan ia  się na 
czarno" , obnażone do ostateczności w ylegn ie  
się pospołu na brzegach i w ałęsa bezkarnie 
niemal w stroju adam owym . Mimo, ze miejsca 
dla kąpiących się są oznaczone oddzielnie dla 
każdej pici, n ik t  nie m yśli  zastosow ać się do 
tego  zarządzeniu; podobnie je s t  i zo strojem 
kąpielowymi. § ą  n aw e t  tacy ,  k tó rzy  uw ażaja ,  
żo ro lę  l i s tk a  figowego z powodzeniem może 
spełnić w iększa  ch u s tk a  od nosa. W yuzdan ie  
i bezwstyd pozwalają, sobio n aw e t  n a  coś wię
cej. K obieta m łoda ubrana ty lk o  w kostjum  
kąpielow y ośm iela się przejść z fainaronadą 
przez licznie uczęszczany m ost na Dębnikach, 
nie budząc najm niejszego protestu ze strony 
obojętnej publiczności i bezm yślnej poi cji. N a 
tu ra  lu d zk a  jes t  s łaba  i pow inniśmy jej pom a

g ać  w  przeciw staw ian iu  się złym naw yezkom. 
V szystk o  jednak podaje sobie ręce. Nasze wła- 
dzo tego zła nie widzą, nie do p a tru ją  się go 
n aw e t  tam, gdzie  ono siedzi. Nie dość, że po
licja nie pilnuje przepisów o oddzieinej kąpieli 
mężczyzn i k o b ie t  i s t ro ju  kąp ie low ym  —  w ła
dze nasze pozw alają na budowę plaży tuż pod 
oknam i trzech  zak ład ów  ■wychowawczych. —  
A przecież to  nic S ow depja ,  gdzie  d ep raw ac ja  
dusz  m łodego pokolenia je s t  w y ty cz n ą  wszel
kich p oczynań  czynników  rządzących! Dość 
je s t  jeżeli do ra s ta ją c a  młodzież kąp iąc  sio 
'wspólnie w chłania  lubieżnym wzrokiem widok 
nag ich  ciał, jeżeli j e s t  św iadk iem  zmysłowych 
orgij, u rząd zan ych  przez przodujące w tern 
żydostw o. S tanow i tem u trzeb a  n a ty ch m ias t  
zapobiec, zapobiec s tanow czo  i energicznie. —  
Zdrowie moralne obyw ateli nikomu chyba nie 
może być obojętne, a zw łaszcza naszym  w ła
dzom

D fatago  też w imię zdrowM‘a przyszłych po 
k o leń  apelujem y do naszych w ładz, a b y  dopil
n ow ały  przepisów obow iązujących n a  p lażach 
k u l tu ra lny ch  narodów', a  w  szczególności, aby

a) przeniosły budow ę plaży T. U. R, z pod 
okien zakładów  w ychow aw czych;

b) ozn aczy ły  dokładnie osobne m ieisca do 
kąpieli dla każdej pici: ,

c) określiły  dokładnie obow iązujący w ką 
pieli i na plażach strój kąp ielow y i regulamin 
obow iązujący kąpiących —  i

d) poleciły  policji bezw zględne przestrzega 
nie w ydanych zarządzeń.

Przypom nieć  naszym  władzom, względnie 
osobom k om p e ten tn y m  w y pad a ,  żc m oralność 
zanika w społeczeństw ie nie przez tych , którzy 
prawa jej łam ią, bo  pewien ich p ro cen t  zawsze 
będzie, n ie s te ty , w śród  ludzi, ale przez tych, 
którzy przyjmują to pobłażliw ie, którzy patrzą 
na to  przez palce. U padek  rouzin i na rodów  
zaczyna ł  s ię  zawsze od tak iego  s tanu  oboję t
ności, k tó r y  je s t  pow olnym  rozk ładem  pier
w ia s tk a  d o b ra  w' p iers iach  ludzkich. K to nic 
jest przeciwko —  jest za, a kto nie grom adzi —  
rozprasza. , Józef Jacek  W nęk.

Urzędnik pocztowy sfingował napad
ab y  pddnie.ść w artość swojej osoby w obec w ładz.

fiffi p ią tek  o 6.-10 pop. "uwiadom iono o rgana  
policyjne, że w  b u d y n k u  pocztow ym  p rzy  ul. 
Zamojskiego, zosta ł  postrze lony  u rzędn ik  pocz
tow y. W yd e leg ow an i  n a  miejsce funkc jonarju -  
sze śledczy ustalili., żo rann ym  je s t  Henrvk  
W ło darczyk  (1, 31), urzędnik  pocz tow y , zam. 
w Pla-szowie p rzy  ul. W iejskiej 9. P o d a ł  on, że 

d y  w yszed ł  do p rzedpoko ju  Urzędu p ocz tow e
go n a  I. p iętrze zauw aży ł  dw óch  osobników, 
k tó rzy  przechadzali się ko lo  ok ien ka  k a sy .  —  
N a jego  w idok  osobnik w  m undurze  żołnierza 
w yszedł do k la tk i  schodow ej a  za  nim po dą
żył drugi osobnik. ,W pewmej chwili jeder 
z nap as tn ik ó w  w rócił i n ic nio mówi m ud erzy ł  
go w  czoło i  m om enta ln ie  sk ie row a ł do niego 
rewolwer. W ło d a rc z y k  zasłonił się p ra w ą  ręk ą  
zaś lew a  chwycił lufę rew olw eru  n ap a s tn ik a  
chcąc  mu w y rw ać  broń; w ówczas opryszek  od
dal s t rza ł  ran iąc  go w le w ą  rękę, poczem po
rzucił rew olw er i zbiegł.

; O rgana  policyjne przes łucha ły  w czora j  z a 
rów no sam ego .W łodarczyka ja k  i osoby, k tó re  
w momencie s t rza łu  p rzebyw ały  w  budynku  
pocztow ym. P on iew aż  zeznania  rzekom ej o fia
ry  n ap a d u  były  n ie jasne  a  św iadkow ie  nie w i
dzieli żadnych  pode jrzanych  osób zb iega ją 
cych po scnodach  przeto  policja doszła do wmo 
sku, że napadu nie było a opow iadania W łodar 
czyka miały na celu podniesienie jego osoby  
jako urzędnika w  oczach w ładz. W łodarczyk  
niem iał przy sobie żaonych pieniędzy a scho
dził na dół z listem  N a k i lk a  m in u t  przedtem 
przechodziła  p rzez p rzedpokój u rzędniczka  pocz 
to w a  n iosąc  n a  wierzchu p a k ie t  banknotów', 
jed n ak  n ikogo  po de jrzanego  nie z au w aży ła  i 
żadnego n ap ad u  n a  n ią  nie dokonano .  Kierunek  

kuli, która przebiła sufit i ugrzęzła w szafie biu
rowej w skazuje, że strzał został oddany z po
zycji leżącej; sam a rana jest powierzenowna.

Zuchwałe włamanie dc biur Kasy Chorych.
Łupem kasiarzy padło zgórą 5.000 zł. A resztow anie dwóch w łam yw aczy.

W nocy  z p ią tku  n a  sobotę dokonano  
śmiałego w łam an ia  do  biur K asy  Chorych nrzy  
ul. B ato rego  3. Niewyśledzom dotąd  sprawcy 
dosta li  się do pokoju likwidafury na I. p„ 
gdzie przy pomocy raka rozpruli kasę ognie 
trwałą. Jak stwierdzono, łupem w łam yw aczy  
padła gotów ka w w ysokości 5 380 zi. Sprawcy 
zostali prawdopodobnie spłoszeni,  gdyż iDęzo- 
stawili n a  miejscu- narzędzia i część gotówki w 
bilonie.

W czora j rano  parter i p ierw^fe piętr o by ły  
zamknięto  dla publiczności, gdyż policja p ro
wadziła na  miejscu dochodzenia  i sprawdzała

s tan  kasy . Przez cało przedpołudnie  grom a
dziły się przed budynkiem  K a sy  Chorych tłu
my przechodniów k om en tu jąc  z ożywicL em 
sz-czegóiy zuchw ałego włamania.

J a k  się w  ostatniej chwili (lowia hi jemy. 
organa śledcze przeprowadziły  na miejscu 
włam ania  badania  daktyloSkopi.jne, na sku tek  
k tórych aresztow ały dwóch osobników podej
rzanych o  dokonanie włamania. W  toku  docho 
dzeń ustalono, że  kas ia rze  dostali się do lo 
kalu K a s y  od s t ron y  podwórza i t ą  sama dro
gą zbiegli no do konan iu  włamania.

ilza, gdyż 29 czerwca rozpoczyna się czas 
deszczow y. Trzy końcu trzeciego tygodnia 
pogody, posucha daje  sic juz we znaki, ale 
trudno  musim y uzbroić się w cierpliwość i cze
kać. aż dni wróżby indowej dobiegną końca, 
potfcem oby nic przyszły d ługotrw ale  deszcze, 
sprowadzające, jak  to  już n ieraz bywało  lip
cowa powódź.

5V dniu wczorajszym -weszliśmy w okres 
kalendarzow ego la ta .  Dzień 21 czai w ca bv. 
szczególnie p a rn y  i upalny, a grom adzące  -się 
chm ury  nie  przynosiły żadnej ochłody. B aro 
m e t r  w ykazyw ał le k k ą  z irżk f .

Z pobytu mfttfstra kolei.
Minister kolei inż. Kiihn przybył -lo Krako- 

w a  w  p ią tek  o godz. 8 w ieczór w i ta n y  na 
dw orcu  przez przc-dstawicicli w ładz z wojewo

d ą  K waśniew skim  i prezesem k rak ow sk ie j  Dy 
rek cji k o le j i  inż. G ronowskim  n a  czele. N a 
dw-orcu z łożył minis trow i spraw ozdanie  ze sta 
nu służby  kole jow ej i ru c h u  ko le jow ego w  K r a 
kowie zaw iadow ca  s tac j i  p. Szeliehowski, po 
czem min Kiihn przeszedł do salonu przyjęć, 
gdzie pow ita ł  go de lega t  funkcjonarjmszy k o 
lejowych —  W czora j  zwiedził m in is ter  w zo
row ą hodow lę  drobiu i k ró l ików  w Rudawie, 
zapoznał się z. Przedszkolem  kolcjowcm. p rzy 
p a try w a ł  się pokazowi a ta k u  gazow-ego, poczem 
w yjechał do  P rokoc im ia  i Wieliczki. W  godzi
nach popołudniow ych  odbył konferencje  z. n a 
czelnikami wydziałów- D yrekcji ,  a wieczór w y
jechał do  K artuz .

Uczczenie zasług dyr. i^?kowskipgo.
Sfery  przemysłowe, handlow e i f inansowe

K rakow a  okręgu  żegnały w pią tek  wieczór 
na  uroczTstem zebraniu w «ałi konferencyjnej 
Izby' p rzem ysłow o-handlow ej p. E dm u n d a  Ma
kow skiego, d y re k to ra  K rakowskiego oddziału 
B anku  Polskiego, p rzechodzącego w stan  spo
czynku. P. dyr. M akowski w czasie sw ojej dłu 
goletniej pracy  na stan ow isk u  dyrektora b an 
ku P olsk iego w ykazyw ał stale n ietylko ogrom
ne zrozumienie potrzeb gospouarczych ob yw a
telstw a Krakowa i okręgu, ale także brał czyn
ny  udział w życiu  społecznem  naszegc m iasta, 
zjednując sonie ogolne poważanie i uznanie.

P. dyr. M akow skiego żegnali: p. Anczyc  
imieniem komitetu, prezes Izby  przemysłowo- 
handlow ej p. E pste in  im. św ia ta  gospodarczego  
okręgu  k rakow sk iego ,  dyr. Krzyżanow ski im. 
P rezydjum  m ias ta  i dyr. G aw rońsk i im. banków  
krakow skich .  Po  odczy tan iu  Depesz pożegnal
nych przemówił dy r .  Makowski, dziękując ' ser
decznie za ta k  gorące  objaw y uznan ia  i  życz
liwości.

D yr. M akow skiemu wręczono p iękną  nlakic- 
tę  b ronzow ą z jego  portre tem  w płaskorzeźbie  
na  te l  W awelu , d łu ta  prof. St. Popław skiego . 
N a  plakiecie w idnieje  podpis: „D yrek to ro w i —  
E d m undow i Maków kiemu —  E a n k i  H ande l  - 
P rz e m rs ł  —  1929", a  n a d to  k o m i te t  złożył do 
jego  r ą k  ks iążeczkę ze złożoną sum ą 10 t y 
sięcy zł. do rozporządzenia  dyr.  Makowskiemu.

Okradania grobów na cmentarzu 
rakowickim.

Od pewnego czasu m nożą się coraz bar
dziej i  kar f i  n a  k radzieże  kw ia tów , uprawia
no n a  cmentarzu  krakow.skmi. Zdobienie g ro 
bów  kw iatam i,  płynące z p ie tyzm u d la  zmar
łych jest. w obecnych w arunkach  praw ie  nie- 
możliwmn. sk o ro  kw ia t  umieszczony na grobie, 
s ta je  się w p a ru  dn iach  łupem opayszków, by 
pojawić się następnie jako towar do sprzedania 
na Rynku, lub placu Szczepańskim. K arygo
dny  t.on proceder u p raw ia ją  różne szum owiny  
z tern w iększą ła twością ,  że ogrodzenie  cm en
ta rz a ,  od s t ro n y  w a łu  w ojskow ego je s t  niskie, 
zaś w sku tek  szczupłej liczby s łużby  cmentar
nej, t ru dn o  jes t  u s trzec  groby przed wanda 
lizniem.

K oniecznością  je s t  sciste patro low anie  cnoen 
ta rza  zwłaszcza od tej s t rony ,  gdzie  niema ru 
chu ulicznego i gdzie  złodzieje moga łatwiej 
przenosić swój łup.

Uwolninna od zarzutu dzieciobójstwa
Przed trybuna łem  sąd u  przysięgłych’ w 

K rakow ie  s taw ała  w czoraj 29-łetnia Anna So- 
bówna. oskarżona o zbrodnię dzieciobójstwa. 
Sobów na  w kilka godzin po przyjściu  dziecKa 
na- świat udusi ła  ie, łam iąc  mu szczękę  f jpo- 
w odu jąc  przedarc ie  łuków  gardłowych. N a  
wczorajszej rozprawie oskarżona tłum aczy ła  
się. że dziecka nie zabiła. tw iedząc, że nie 
przypomina sobie szczegółów całego  zajścia. 
Prof. Dr. W achholz znawca- sądow y orzekł, że  
p rzyczyną śmierci now orodka  było złamanie 
żuchw y ja k o  nas tęp s tw o  uduszenia Sędzio
wie przysięgli n a  pytanie  g łów ne czy Sobów
n a  jest. w inna zbrodni dzieciobójstw? odoo- 
w :edzieli 6-ma głosam i tak. 6.ma nie, N a  p o d 
staw ie  tego w erdyk tu  trybuna ł w y da ł  wy
rok  uw alniający oskarżoną od w iny i kary. 
Roznrawie przewodniczył s. s,' o.: Buratow ski 
i S tuhr  oskarżał prok. Kuc.

ZBIÓRKA NA K O L O N JĘ  L E T N IĄ

Tow arzy s tw a  ko lonji w a kacy jn e j  d la  dzieci ro 
botn ików  Chrzęść. Z wiązków  Zawodowych’ 
„R ad ość  D ziecka"  w R rakow ie ,  ul. P o tock ie 
go 11,, odb yw a  się w dzisiejszą niedzielę, przy 
s to l ik ach  n a  ulicach miasta .  P ięk n y  cel zbiórki 
sprawi, iż Publiczność  nie poskąpi choćby 
sk rom nych  d a tk ó w  na  rz^cz kolonji na jb ied 
niejszej dz ia tw y , za co Zarząd T o w a rzy s tw a  
sk ład a  w szystk im  O fiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapiać".

■ o -----------

Pończochy damskie i dziecinne
w o g r o m n y m  w y b o iz e ,  skarpetki, rękawiczki 
ohusteczki do nosi., fartuchy i czapeczki dla służby 

poleca:

ZOFJA AKSAKOWA
K raków , W iśln a  4.

Ra składzie wszelkie przvbory do azycia ihafta

NEKROLOGJA.
Zgon O. Ptafonidesa Filasa, Bazylianina.

Dnia 16-go b. m. zmarł w klasztorze drohobyc- 
kim O. P latonides F.ilaą. b. pierwszy r.rowin 
c.jał odrodzonego zakonu bazyljańskiego. Do- 
sięgnął wieku 66 lat. z czego na ż y u o t  zak on 
ny  p rzepada  47 lat. Obdarzony niez.wykłemi 
zdolnościami, z.ajmowal przez długi okre* czasu 
najważniejsze placówki w zakonie  hazy ljań  
skim. przyezcm oddawał się pracy na nolu li- 
teraekiem. na kfórem przedew szystk iem  roz
winął swój n iepospolity  talent. Na pogrzeb, 
k tórv  odbył się dn. 18 b. m„ przybył Ks. Me
tropolita  Szeptycki jego ko lega  ze studjów i |  
p ierwszych prac aposto lskich  i l i terackich , 
oraz Ks. .Biskup przemyski. Kocylowski. W zię
ło również udział w pogrzebie 40 księży obu 
obrządków i tysiące wiernych.
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W E G O  SALONU K R A K O W SK IEG O .

P rzed  k i lk u  dniam i odby ło  się w gmachu 
Tow. P rzy j .  S z tu k  P ięknych  w K rak ow ie  po
s iedzenie  kom isj i  rndzdzialu nagród  z obecnie 
t rw a jące j  jubileuszowej w y s ta w y  „Salon K ra 
ko w sk i" .  K om isja  uchw aliła  n ag ro d y  te za zgo
d ą  ofia rodaw ców  podzielić i przyznała :  n ag ro dę  
Min. W E . i  OP. rów norzędnie  po 1500 zł. W. 
W eissow i za obraz pt.  . .P ok o jów k a"  i X. D uni
kow sk iem u 1500 zł. za  rzeźbę . .Biskup", n a g ro 
dę m. K ra k o w a  po 1000 zł. K arp ińsk iem u za 
. .P o r t re t  pan i"  i F. P au tscho w i za „ p o r t re t  art.  
rz e ź b ia rz a " , ’ n ag rod ę  T. P. S. P . 500 zł. A. 
K ędzie rsk iem u  za „S reb rny  m o ty w "  i M. Sam- 
lickiemu za „Sześć la te k  mi by ło" , nagrodę 
znanego  przem ysłow ca  p. T elza 500 zł. Chmur- 
sk iem u za „ P o r t r e t  pan i"  i trzy  inne nagrody .

ODROCZENIA SŁUŻBY W O JS K O W E J
D LA  A B SO L W EN T Ó W  M EDYCYNY I 

W E T E R Y N A R J I .

.Ministerstwo Spraw  W ojsk, zezwoliło po
w ia tow ym  kom endom  uzupełnień na  prze
sunięcie  te rm inu  wcieleniu do  szeregów do dn. 
1 lipca 1931 roku, tym  ipoharowym ur. w roku 
1001 i 1905, k tó rzy  obecnie ja k o  absolwenci 
m ed y cy n y  i w e te rynar ji  są w trakcie  sk ładania  
egzam inów , up raw nia jących  ich do otrzymania 
ty tu łu  lek a rza ,  względnie d o k to ra  medycyny , 
lu b  w eterynarji .

Odroczenia  udzie lane  są  też s tudentom  mc- 
’ d y e y n y  i w e te ry na r j i  ur.  w r. 1907. Obowią

zyw ać  one bądę d o  dnia 1 lipca tę g a  roku, 
■w k tó rym  poborow y u k oń czy  25 rok  życia, 
przyczem is tnieje  możliwość dalszego przedłu
żenia odroczenia, aż  do ukończenia  s tudjów. ;

Z kin krakowskich.
Kino Wanda w yśw ietla  obraz am erykańsk i 

,,Gdzie W schód  jes t  W schodem ". W  programie 
cz te ry  gw iazdy : Ł o n  C haney, Lupc Velez. Es- 
te l la  T a y lo r  i L. Hughes. D oskonała  gra obu 
kobie t :  żywiołowej M eksykan ki. ryw alk i  Dolo
res  de Rio, L up ę  Velez i  żony  Dem.pseya. fascy 
nu jące j d z iw ną  urodą .  Este l l i  T ay lo r .  Przez te 
dw ie  k o b ie ty  przowionął n a  nas wiew Indoehin 
ł  iSingapore; o ne  to  u trzym u ją  sobą ten obraz.

Kino Uciecha trraczyło nas sym patyczną  
a m e ry k a ń sk ą  b u jd ą  s tu d en ck ą  p. t. ..Wesoły 
ks iążę" .  J e s t  to  miljomer, s tu d en t  i bokser w 
jedne j osobie. P o d o b a  się nam wśród tej in te 
resu jącej galer j i  ty p ó w  studenckich  piękna 
'Joanna Crawford. F ilm  miły: p ierwiastek  hu 
m oru  rep rezen tu je  w  nim K. D ane, slynny 
d rą g a l  SKm z ..Wielkiej p a rady" .  N a uznanie  
zas ługu ją  in te resu jące  d o d a tk i  dźwiękowe, (m).

SALEZJAŃSKA SZKOŁA SZEWSKA
w Schronisku im Ks Al. Lubomirskiego w Krakowie, Rakowicka

przyjmuje s
na rok  szk o l. 1930/31. u czn ió w  na I-szy  kurs nauki szewstwa i kamasznictwa. 

Opłata mleiięczna za nauki I utrzymania 35 zł. Bliższych wyjaśnień udziela zarząd szkoły.

Manewr giełdowy Banku Rolnego
dla podniesienia cen zboła.

N A G LE ZA PO T RZ E BO W A N IE  W IĘ K S Z E J  P A R T JI
DOSTAW Ą.

ŻYTA Z KRÓTKOTERM INOW Ą

W  osta tn ich  dniach B ank Rolny p rzeprow a
dził niespodziewanie operac ję  handlowo-finan- 
sową, m a ją c ą  na celu podniesienie cen zboża 
w kraju. Z ażądał mianowicie od sześciu n a j 
poważniejszych firm k ra jo w y ch  na tychm ias to 
w ego złożenia obow iązujących ofert, wiążą
cych firmy w ciągu 48 godzin — na dostaw ę 
k ilkuse t w agonów  żyta.

N a g le  zapotrzebowanie znaczniejszej ilości 
ży ta  w y w oła ło  oczywiście n a  ry nk u  pewną 

zw yżkę cen. W obec ograniczonych bowiem o- 
bro tów  zbożem, panującej od dłuższego czasu 
depresji  i znikomego zapotrzebow ania , również 
podaż nie jes t  zbyt w ie lka  mimo ogromnych 
zapasów  u producentów . P o w sta ła  więc t ru 
dność pokryc ia  term inow ego zapotrzebowania  
B a n k u  Rolnego. P os łuży ło  tx> za impuls do 
rap tow nej liaussy, k tó r a  jed n ak  mogłaby u zy

skać  cechy pewnej trwałości, gdyby Bank Roi 
ny nie poprzestał na jednorazow ej tranzakcji ,  
ale uzupełniał ja  dalgzemi. N asuw ają  się zaś 
wątpliwości,  czy pod tym  względem dopiszą 
środki finansowe.

Narazić pewna zw yżka cen zaznaczyła się 
istotnie. W  W arszaw ie  c‘ na żyta  skoczyła  
z 15.25— 15.75 za 100 kg. na 17— 18 zł., w Po
znaniu zaś podniosła się cena  o 50 gr. na ce- 
tnarze, a po zamknięciu g iełdy  ofiarow ywano 
po 18 zk za 100 kg. przy braku podaży.

Manewr g iełdowy Banku  Rolnego odniósł 
wiec sukces chwilowy. Ryłaby  to  jed n ak  nie
zbyt wesoła dla rolnictwa perspek tyw a, gd y 
by n a  fem mial się w yczerpać cały program 
pomocy dla rolnictwa do tkn ię tego  klęską, k a 
tastrofalnie niskich cen zboża.

s

WARSZAWSKI SKŁAD PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH

Kraków, Szswska L. 2. Teł. 1428.
Zupełnie nowo urządzona oracownia do w yw oły- I  
wania, kopiowania i pow iększeń prac am atorskich I

O F IC JA L N A  G IE ŁD A  W A LU TOW A .
Warszawa 21 czerwca. Holandia 358.45, 359.o5. 

357.55; Londvn 43.34%, 43.45, 43.24; Nowy Jork 
8.91, 8.03. 8.80- Paryż 35.02’,4, 35.1114, 34.03.'/.: 
P raga 26.46, 26.52. 26.40; N ow y Jo rk  wypłaty te
legraficznie 8.02, 8.04, 8.90: Szwajcarja 172.81:, 
173.24. 172.38; Wiedeń 125.02-4. 126.23 'A •
125.61 A  ■ Włochy 46.74. 46.86, 46,62; Berlin w o- 
brotaeli prywatnych 212.75.

G IE ŁD A  A K C Y JN A  W W A RSZA W IE.
Warszawa 21 czerwca. Bank Dyskontowy 

116 — Bank Polski 166.00 — Bank Związku Spó
łek Zarobkowych 72y4_ — lalpop 25.

Pożyczki: 5% kolejowa 5.i 1J — 5% dolarowa 
65 — 6% dolarowa 76 — 10% kolejowa 102.3G — 
8%  Listy Zastawne Banku Oosp. Kra.j. 94.

G IE ŁD A  W  ZURYCHU.
Zurych 21 czerwca. Paryż 20.27’/,. Londyn 

£5.08%. Nowy Jork 5.16.B0. Bclaja 72.03. Wiochy 
07 04  Hiszpanja 60.00, Hoiandja 207.50. Berlin 
1-23.15, Wiedeń 72.85, Sztokholm 138.70, Oslo 
13826, Kopenhaga 138.20, Sofja 3.74 <4, Praga 
15.31. Warszawa 57.95, Budapeszt 90.32'A.

OBRONA J A S N E !  G 0 R Y
niew idziane w Polsce widowisko h'storyczno-batalistyozne. nrzy w spółudziale ’ 

500 wykonawców, zostanie przedstaw ione
na boisku sporfowem „WislY“ w Krakowie, w dniach:

c z w a r ta k  19, p ią t e k  30, s o b o t a  31 i n ie d z ie la  23  cze rw ca  1 9 3 0  r. 
Początek każdorazowo punktualnie o g. 20-30 wjacz. —  Doiazd autabusó-y m’e|skleh ra je  ./mony

C e n y  m i e j s c  o d  2  d o  5  i f o t v c h .
Scenariusz „Obroriy Jasne] Góry*, ilustracja m uzyczna i realizacja maloia .luHusza Srhr^yeia. 

Dekoracje p lastyczne i kostjum y historyczne projektować i wykonać art. malarz Paciorek  Stanisław  
Efekty świetlne według projektów  Dyr. Elektrowni m iejskiej W Pana inż, Henryka Duheltowirza.

Żywe B*achy u k ła d u  W P an a W acław a K orngold a — w y k o n a ją  s ie ro ly  z zak ład u  św , Rodziny,
W p rz e d s ta w ie n iu  biorą ud z ia ł a rty śc i dram atyczni scen Dolskich, chó ry , soliści, balet prnf. J. Hancla z p r 

m aballeriną te a tró w  m iejsk ich  lw ow skich  Wojciechowską na czele.

Obrona Jasnej Góry będzie w ykonaną w Krakowie tylko cztery razy.
B ile t y  w c z e S n le f  d o  n a b y c ia  w  k s ię g a r n i  J W P a n a  K rzy ian o w sk ie^n  R y n e k  (ił.

Subwencja p. generała - prezesa.
Polemika „G aze ty  W arszaw sk ie j"  z gonora- 

iem-prezesem doznała nowego impulsu po re
plice p. genera ła  w „Gazecie Polskiej" w dniu 
10 b. ni.

T y m  razem roztrząsa, ..Gazeta W arszaw ska"  
p. generałowi sumienie odnośnie do  jego grze
chów subw encyjnych . Zaczepia zwłaszcza n a 
s tęp u jące  w yjaśnienie  p. Góreckiego, klóreni 
pragnie  on usprawiedliw ić w ydanio  400.000 zl. 
na  „folwarki p a r ty jn e" :

„Na podstawie spraw ozdań , o trzym anych  
. od tych in.-Jytuoyj, doszedłem dn przekona

nia, że u zyskana  przez nie pomoc mate- 
r ja lna  jost zużywana celowo dla zrealizow a
nia, irli zadań  s ta tu to w y ch " .
K om entu jąc  to  w yjaśnienie  s tw ierdza słusz

nie „G aze ta  W arszaw ska" :
„D otychczas  tak  się zawsze i wszędzie 

p rak tyk ow ało ,  że in s ty tu c ja  społeczna, s t a 
ra jąca  się o pom ot z funduszów  publicz
nych, musiał; p rzedk ładać  .sprawozdania, 
z tego, co już zrobiła dobrego i lo powi
nien być jed y n y  m otyw  do poparcia  jej.

P. Górecki postąpjt odwrotnie. Dal kro
cie instytucjom , które dopiero c.0 pow stały  
i jeszcze niczego nie dokonały.

A dlaczego da!? Gzy nie było innych, 
zasłużonych tow arzys tw , znanych  „z dzia
łalności naukow ej i organ izacy jnej z dzie
dziny  przemysłu, handlu  i ro ln ic tw a" ,  jak  
tego chce cy to w a n y  przez p. Góreckiego 
par. 73 s t a tu tu  B. G. K .?“
Duże również wątpliwości ma ..Gaz. W ar-z ."  

co do celowości subw encji 3000 zl. dla d e p a r 
tam en tu  a r ty le r i i  Min. Spr. W ojskow ych , k tó r a  
przeznaczona była na  sprowadzenie  zwłok gen. 
Bema.

P. Górecki nic młak zdaniem , G aze ty  W a r
szaw skie j"  p raw a  udzielać subwencji ' rządowi 
n aw e t  n a  tak i  cel. jak  sprow adzenie  zwłok gen. 
Bema. Różnica polega na  tern. że nad w y d a t 
kam i budżetów  ero i jest kontro la  NIK. ; Sejmu, 
a nad subwencjami jej niema.

Sam ty tu ł  nic tu  nic znaczy, zlo zaś leży 
w edług  -G az .  W arsz ."  w tom, że o sposobie 
użycia udzielonych w (en sposób sum nikt n;c 
pew nego w iedzieć nie n-oże.

.Jeśli p. Górecki cbcią l przysłużyć  się >prn* 
wie sprow adzenia  zwłok gen. Bema, lo mógł 
udzielić subwencji K om itetowi obyw atelskiem u, 
k tó ry  tą sp raw ą  się zajmował. W tedy  cel by ł
by osiągnięty , a nikt, nic miałby p. Góreckiemu 
nic do zarzucenia.
agHtHHKSBBaHCinHBMnWKMnl PGJłkMŹ > AfcdłWllWf

Sprawcy napadu na bank w Lodzi ujęci
W oźny Jung utopiony przez wspólników w W iśle.

Na sk u te k  prow adzonej przez policję w ca- w spraw ie  zuchw ałego  n apad u  'na B ank Hnn- 
lym  k ra ju  akc j i  pościgowej za  kasiarzam i, 
k tó rzy  dokonali  w łam an ia  do B anku  H an d lo 
wego w Łodzi, ujęto pod Grodźcem w pow. 
konińskim  4 podejrzane osoby, które były praw 
dopodobnie uczestnikam i w łam ania. P a tro l  po
licyjny znalazł ich śp iących  na  polu w życic.

K a to w ick a  policja a re sz tow a ła  ja k o  podej
rzan ą  o w spółudzia ł w e w łam an iu  kasow em  
do konanem  w dniu 15 bm. w B an k u  H a n d lo 
wym w Łodzi, niejaką. Rojzlę K aczm arków nę , 
pochodzącą z Łodzi. K aczm arkó w n ę  oddano  do 
dyspozycj i  w ydzia łu  śledczego w Lodzi.

W ładze łódzkie prow adzące  dochodzenie

i f t f l d ł O .
°r:i:edziałek 23 czerwca 

Kraków (312.8). G. 11.30 Preegiąd prasv kra
jowej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariac
kiej; 12.05 Płyty gramofonowe; 13 Komunikat, 
meteorologiczny:' 15.15 Komunikat, gospodarczy; 
15 50 Odczyt; 16.15 Program dla dzieci; 16.45 
„Najnowsze wydawnictwa" — dr Bar: 17.16 Płyty 
gramofonowe; 17.35 ..Przegląd fotograficzne" — 
inż. Broniewski; 18 Muzyka lekka.; 18.30 Trans- 

„  T , . ,  , , - • misja z Warszawy; 10.30 Rozmaitości: 10.50
ulow y w Lodzi, o trzym ały  z Torunia  doniesie- | „skrzynka" i giełda rolnicza z Warszawy: 20 
nie. iż z W is ły  w yłow iono tam topielca przy  ,Prasowy Dziennik Rndjowy; 20.15 Pogadanka 
k tó ry m  nie znaleziono żadnvch dokum entów . ; muzyczna; 20.30 Koncert międzynarodowy i.
Na szuji t rupa  stw ierdzono ślady, k tóre  każą  gradu via ^ » r « a w a :  22 Felieton ‘

. , . . • . , , ,  „ j ,, < Lwów -1380.1). G. ll.;)8 Sygnałprzypuszczać, ze topielec najp ierw  zosta ł  udu  jz w  Maria^ iei; 12>03 Płyty
azony, a nas tępnie  w rzucony do rzeki. W yw ia- j j -  ę- ..przo^lfjil fotograficzny"; 
dow ey  stwierdzili,  że znaleziony pod T oruniem  , 18.30 Transmisja z Warszawy;

Bel- 
i komunikaty; 
czasu, hoinał 
gramofonowe;

topielec jest, gońcem ban ku  O ttonem J u n g i e m . !

18 Muzyka lekka; 
10.30 Rozmaitości;

s

r i s z u  ścienne glazurowane 
R u r y  k a m i o n k o w e  
PO sad Z KI kamionkowe 

S z a m o t o w a  c e f l ję  wysokowar-
tościow ą i zapraw ę

D u n o s o w a  CCJjlę wysokowarto-
ściową i zaprawę

F a s a d o w e  m a t e r j a l i t  szlachet
ne i kamień sztuczny „BNrOłll'
P i e c e  h o f i o w e  c z e s h i e  1 1 . d

D OSTARCZA

®  „ D O M A T “  a
Biuro Dostaw Nlaterjałów Budowlanych

Kraków, Aleja K rasińsk iego  10. Tel. 42 68

W ykładanie Podłóg Płytkam i Terrakotow em i 
i Ścian Płytkami Glazurowanemi ___

BANK

S  P  I E  S  z  c j  E !  
tylko leszcze kilka dni

♦  L U N A  P A R K *
na Błoniach o b o k  b o isk a  « ra « v il 

Ś W I A T O W I  A T B A K C J S
W c ] t c i «  5 0  « r .  I —O p r .

ń — — — ar t  — M B  8— 0 1 8 —
POLSK I N A B Y W A  A K C JE  BANKU

Warszawa (1411.7). G. 1130 Przegląd prasy 
krajowpj; 11.38 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma
riackiej; 12.10 Płyty gramofonowe; 13 Komunikat 
meteorologiczny; 13.10 Dalszy ciąg muzyki z płyt 
gramofonowych: 16.15 Program dla dzieci; 17.35 
Lekcja języka francuskiego: 18 Muzyka lekka
z „Gastronomii*; 18.30 Godzina zarezerwowana 
na audycję pin-Klnbu; 10.50 ..Skrzynka pneztowo- 
rolnjcza":' 20 Prasowy Dziennik Radjowy: 20.15 
Pogadanka muzyczna: 20.30 Koncert międzyna
rodowy z Belgradu. Wykonawcy: Orkiestra, ehó- 
ry i soliści opery belgradzkiej: 2? Feljelon p. t. 
..Oczy ciemne"; 22,25 „Ostatnia Fala“ ; 23 Muzyka 
taneczna.

Po7nań (1534.81. G. 17.45 Koncert solistów. Wy- 
M Szrajbcrówna (skrzypce). L. Pie- 

przówna (sopran), prof M. Sauer fokomp.); 10.50 
Odczyt p. t. „Z socjologji tłumu" (w y g ł  ks dr Fr.

m i ę d z y n a r o d o w e g o .
W arszawa. (PATj. Władze Banku Polskiego konnwcy: 

postanowiły p rzy jąć  propozycję dyrekcj i  Ban-
: ku W y pła t  M iędzynarodowych i przystąp.ć do Mirek, doe Un. Pozn,): 20.11 ..Poetki pn]sk‘e mft- 
kapitaiu zakładow ego tego Banku 7 kw otą 10 wią“. rec. w y g ł.  art. dram. p. R. Juraszek: 22.15 

1 miljonów franków szwajcarskich. Bank Polsk i -Obrazki 
otrzyma 4.000 akcyj Banku W ypłat M iędzyna
rodowych po 2'A  tys. franków szwajcarskich

miłosierdzia" — w y g ł .  hrat Cezary 
Katowice (408.75. G. 17.55 J. Langmar,, kus

tosz dz. etnogr. Muz. Śląsk.; Wśród Słowian Po
łudnia (wspomnienia z Kongr. Etnografów Slow-, 

każda. • D yrekcja  Banku P olsk iego  przekaże na (W Jngoslawji), ez. TI. — „Przez Ż, lazne Wrota":
10.30 K. Rutkowski, artysta-rr.afarz: '..Deficyt a r 
tysty": 20.05 Prnf. -T. Przyboś: ..Dwunas Łolecie

rachunek  Banku W y p ła t  M iędzynarodowych 
czw artą  część na.lcżno&ci za akcje  2 14 mOjona. 
resztę należności B ank Tolśki uiści w termin:? 
późniejszym.

nowej sztuki w Polsce": 23 Odczyt z cyklu wykla 
dów vv językach obcycli dla przyjaciół zagranicz
nych.
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% o s t a t n i e j  c h w i l i .

Zona ministra wprowadziła rząd 
w zakłopotanie.

Mowa p. Graham o Indiach.

Londyn. (PAT). W  kłopotliw ej sytuacji zna 
lazł się  rząd z powodu przemówienia, w yg ło 
szon ego  publicznie przez m ałżonkę ministra 
handlu Graham‘a. Pani Graham przewodnicząc 
w  dniu w czorajszym  na publiczncm zebraniu 
kobiet, zorganizowane™  z ramienia L igi po
m yślności Indyj w  Londynie, w yg łosiła  prze- 
m ówieni", w  którem ostro krytykow ała stano
w isko rządu w  sprawie Indyj. „To nie nasz 
kraj —  m ówiła p. Graham —  nie mamy ża
dnego pray.a do niego. N arzucenie Indjom na
szej opieki i cyw ilizacji jest gw ałtem . Raport 
kom isji Simona nie przyczynił się w cale do 
lepszego  w zajem nego zrozumienia”. Dzienniki 
określają to przemówienie żony członka rządu 
jako  godne pożałowania.

STAN Y  ZJEDNOCZONE RZUCIŁY W YZW A
NIE CAŁEMU ŚW IATU.

W arszawa, 21. G. (Telcf. w-].) W ejście w 
życie now ej am erykańskiej taryfy celnej spot
k a ło  się z jednom yślną krytyką prasy fran
cuskiej i sfer gospodarczych francuskich. 
..Temps“ piętnuje to  w yzw anie, rzucone całe
mu światu i ostrzega N ow y .Tork, że egoizm  
narodowy bardzo mało popłaca.

W arszawa. 21. G. (Tch-f. w}.) D o Paryża 
przybył król hiszpański i zabawi tam 4 dńi.

N ow y Jork. (PAT)- w  Brooklini" zmarł 
Jan Moszczeński, inżynier chem ik i wynalazca  
kaw aler orderu Polonia R estituta. Zmarły li
czy ł 65 lat.

O d z n a k i dla Stowarzyszeń — G w o ź d z ie  
do Sztanderćw i o k u c i a  — H e r b y  

m o n o g r a m y  nraz p i e c z ę c i e  i wszelkie 
roboty w zakres r y t o w n ic t w a  wchodząca

wykonuje
POLSKI ZAKŁAD RYY9 WHSCZY

J. WALENTA
K r a k ó w , S ła w k o w s k a  3 .  (Hotel Saski)

Wyg!***'* -•

Wina bojowców z U. W. 0. ujęta w 47 pytań.
L w ów , 21. 6. W dniu dzisiejszym  przesłu

chano dwru ostatnich św iadków : Lubę W itwic- 
ką, nauczycielkę w K ołom yi oraz Ołenę Iwan- 
tyszyn, siostrę Popadiuka. W itw icka zeznała, 
że Popadiuk bawił w K ołom yi od połow y Iipca 
do połow y sierpnia, potem w yjechał do Wo- 
rochty, a z końcem sierpnia znowu bawił 
w K ołom yi. R ównież Ołena Iw antyszyn zezna
ła, że Popadiuk bawił w  krytycznym  dniu 
w Kołom yi.

Trybunał po zeznaniach tych dwu św iad
ków postaw ił sędziom przysięgłym  47 pytań, 
dotyczących w iny poszczególnych 17 oskarżo
nych. Mecenas Starosolski imieniem law y  obroń 
ców  postaw ił w niosek o uzupełnienie postaw io

nych przez Trybunał pytań paru dodatkowem i 
pytaniam i, w których jedno m iało dotyczyć  
kw estji, czy  oskarżeni należąc do UWO nie dzia 
lali pod w pływ em  nieodpornego przymusu. Pro
kurator sprzeciw ił się w szystkim  zaproponowa
nym przez obronę pytaniom  dodatkow ym .

Po naradzie trybunał odrzucił wnioski obro
ny, ośw iadczając, że zarówno przebieg, jak i 
zeznania, nie dają powodu do staw iania ja
kichś pytań poza temi, które już zostały  uzna
ne za w skazane. N a  tem rozprawę zakończono. 
W następnym  tygodniu  rozpocznie się mowa 
prokuratora i obrońców a z końcem tygodnia  
spodziewany jest wyrok.

 o---------

Paryż oburzony na prowokacje niemieckie.

Zmiany w  armji.
„Dziennik Personalny” M. S. W ojsk, z 1S 

t>. m. przyniósł ogromny szereg zmian na sta
now iskach w ojskow ych . W  szczególności za
w iera nominacje kilkunastu absolw entów  Szko 
ły  Podchorążych Sanitarnych na podporuczni
ków  i przemianowania szeregu oficeftw  rez r- 
w y na oficerów zaw odowych.

Gen. dyw . W róblewski Stan. zw olniony zo
sta ł ze stanow iska dow ódcy okręgu korp. Nr- 
V. w  Krakowie i przeniesiony w  stan spoczyn
ku z dniem 31 sierpnia b. r. Dowódcą korpusu  
krakow skiego zamianowano gen. bryg. Łu
czyńsk iego Aleksandria, dotychczasow ego do
w ódcę 2 dyw izji piechoty leg. Gen. bryg. Skład  
kow ski Sławoj zw olniony został ze stanow iska  
zastępcy I. w icem inistra spraw wojk. i szefa, 
administracji armji, gen. bryg. Głuchowski Ja 
nusz m ianow any zesta l komendantem Centrum 
W yższych  Studjów  W ojskow ych. P łk. Zułauf 
Juljusz dow ódca piech. dyw . 5 dywizji piecho
ty  m ianowany został dowódcą. 2 dyw izji p i e 
choty leg . P ik. dypl. W ięckow ski Erwin z Szef. 
Adm. armji —  zastępcą dcy  okręgu korpusu 
Nr. VII. Płk. Zołotenki Józef m ianowany zo 
sta ł prokuratorem przy Najw. Sądzie W ojsk., 
zaś pik. K osteck i Mikołaj sędzią N ajw. Sądu 
W ojsk. Gen. hryg. K olłątaj-Srzednicki Jan szef 
san. O. K. I. m ianowany zestał komendantem  
Gentrum W yszkolenia Sanitarnego. Pik. dypl. 
Borowiec Stan, dowódcą piech. dyw. 2 dyw. 
piech., pik. Bittner Ludwik deą piech. dyw. 5 
dyw . piech., płk. dypl. K&mski-Milam Mak«y- 
miljan kom endant Szkoły Podehor. Piech. —  
dow ódcą piechoty dyw izyjnej 26 dyw , piech.. 
pik. dypl. Bociański Ludwik komendantem  
Szkoły  Podehor. Piech-- pik. Rybicki Kazimierz 
członkiem oficerskiego trybunału orzekają
cego

Pozatem  zawiera ..Dziennik" szereg przenie 
sień we wszystkich- rodzajach broni i służb 
przeniesień w  stan  nieczynny i w  stan spo
czynku.

Dwóch srsordarcaw spasanych na śmierć.
Przed sądem  przysięgłych w  Złoczow ie.

W  Złoczowie zapadły ostatnio dwa wyroki 
śmierci. Przed sądem  stanęli Józef i Iwan Ra
sow ie, oskarżeni o zbrodnie skrytobójczego  
m orderstwa, popełnionego na osobach m ałżon
ków  Szym ków . Sąd w ydał w yrok skazujący  
Józefa  B asa na karę śmierci przez powieszenie, 
drugiego oskarżonego uw olniono. Pozatem  od
b y ła  się rozprawa przeciwko W asylow i Mar- 
kow ow i, oskarżonem u o m orderstwo, popełnio
ne na osobie przyrodniego brata. I tu sąd w y
dał w yrok skazujący na śmierć przez pow iesze
nie, *

W arszawa 21. 6. (Telef. wł.). Nowo zabój
stw o  celnika polskiego przez N iem ców  w yw o
łało w Paryżu wrażenie bardzo silne, ttm bar
dziej, że pierwsze wiadom ości pochodziły ty l
ko ze źródeł niem ieckich. „Liberty" podkreśla 
planową akcję niem iecką, niepokojenia opinji 
Zachodu stosunkam i na granicy polsko-nie
mieckiej. A le Berlin m yli się, sądząc, że jego  
zasadzki zaszkodzą. Polsce. W iększość sp ołe
czeństw a francuskiego z oburzeniem piętnuje 
prowokacje niem ieckie jako niegodne kraju cy 
wilizowanego.

 o r

Zajścia w Omitrdwce sprowokowane
przez pijanych uczestników  zabawy.

W arszawa, (PAT). Ścisłe dochodzenia, prze 
prowadzone w  sprawie zajścia w Dm itrówce w  
pobliżu granicy polsko-litew skiej stw ierdziły, 
że zajście to  sprowokowane zostało czynnym  
oporem uczestników' zabaw y, urządzanej przez 
m ieszkańca w si, W ładysław a Łapineokiego, 
przeciwko wezwaniu władz do przerwania za

baw y i rozejścia się do domów z nastaniem  
nocy.

Pow yższe zarządzenie wydane zostało przez 
komendanta m iejscow ego odcinka graniczne
go , ponieważ zebranie miało charakter zaba
w y publicznej, a organizatorzy nie uzyskali na 
nią pozwolenia. Pijani uczestnicy zabawy, pod
żegani przez osiadłego w  Dm itrówce W ilhel
ma Gąsiorka, napadli na patrol K. O. P.’u, 
w zyw ający -do rozejścia się, .przyczem jeden 
z m ieszkańców  Dmitrówki, Jakób Korkuć. 
ranił dotkliw ie w głow ę szeregow ca Marchew, 
kę. W  bójce, która się skutkiem  tego  w ywiąza
ła,. Jakób Korkuć otrzym ał ranę bagnętem w 
te k . N apadnięci żołnierze dali na postrach k il
kanaście strzałów, od których n ik t nie odniósł 
szwanku. R anny Korkuć został odesłany do 
szpitala, w W ilnie i już powrócił do zdrowia. 
Patrol K. O. P. składał się z dwu szeregow 
ców  i jednego podoficera. ,

D ochodzenie to ustaliło niezbicie kłamli
w ość w iadom ości, rozpowszechnianych o tern 
zajściu przez L itew ską A gencję Telegraficzną,

Wydalony przywódca Heimwehry osiada w Niemczech
W iedeń (PAT). Kanclerz Sehober pfzyjął 

dzisiaj naczelujka T yrolu  dra Stum pfa, następ
nie zaś naczelnika Styrji R intelena w  sprawie 
w ydalenia majora Pabsta. Kanclerz przedstawił 
obu naczelnikom  krajów pow ody, dla których  
był zm uszony zarządzić w ydalenie majora Pab
sta  z  Austrji. P o południu zjaw ili się u kancle
rza przyw ódcy Heim wehry ks. Stahrenberg i 
Rauter. Konferencja miała charakter informa
cyjny. Za parę dni ma się odbyć ponowna kon
ferencja m iędzy kanclerzem a przedstaw iciela
mi H eim wehry. Prasa w iedeńska zwraca uwagę, 
że ani Steidle, ani Pfrimer nie w zięli udziału  
w konferencji. D oniesieniu agencji „Herzog", 
jakoby major Pabst otrzym ał pozw olenie na 
pobyt w Tyrolu zaprzeczają stanow czo ze  stro

ny urzędowej. W edług doniesień dzienników  
zam ierza Pabst- osiąść na stale- w Monaelijum.

Demonstracje za Auschtussem.
W iedeń, (PAT). Z okazji 10-tej rocznicy 

plebiscytu w  Karyntji urządził austrjacko-nie
miecki Volksbund m anifestację w> Klagenfur
cie na rzecz A nschlussu, w której wzięło udział 
także wielu posłów  z R zeszy niemieckiej. Mi
nister austrjacki Sc,bumy ośw iadczył w mowie 
powitalnej, że rolnictw o Austrji jest za 
Anschlussem, ponieważ kraje alpejskie skaza
ne są na zbyt swoich produktów rolnych w 
południowych Niem czech. W  południe odbyła 
się  m anifestacja za Anschlussem  w .podwórzu 
gmachu sejm owego. Przemawiał m. in. prezy- 

Loebe.
o--— ■

dent Reichstagu

Polska na drugiem miejscu w trómeczu 
z Finlandją i Estonją.

Talin, (PAT). W  pierwszym dniu trójme. 
czu lekkoatletycznego Polska E stonia Ło
twa uzyskano w yniki następujące, bieg na 100 
metrów: 1) K ivits (Łotwa), 2) Szenajch, 3) Ke- 
skuell (Estonja); bieg na 800 metrów: 1) Ku- 
sociński (Polska), 2) T iisfeldt (Estonja), 3) 
Froelioh (Łotwa); bieg na 5.000 metrów: 1) 
Kusociński (Polska). 2) Bcddsinsky (Estonja), 
3) Prast (Estonja). 110 metrów przez plotki: 
1) N ow osielski (Polska), 2) Raehn (Estonja),
3) M ajtkowski (Polska); sztafeta 4x100 m e
trów: 1) Estonja. 2) Polska, 3) Łotwa; skok  
wdał: 1) Rudits (Łotwa), 2) Raehn (EMonja), 
3) Sikorski (Polska), pchnięcie kulą: 1) Sauk  
(Estonja), 2) Dimsa (Łotwa). 3) Heljasz (Pol
ska); rzut oszczepem: 1) Jurgi,s (Łotwa), 2)
Suuk (Estonja), 3) Ausson (Estonja).

P o pierwszym dniu prowadzi Estonja G4
pu n k ty , drugie m iejsce zajmuje Polska 53
punkty, na trzeciem stoi Ł otw a 50 punktów.

Szczegóły zamordowania strażnika 
polskiego przez Niemców.

W  sprawie morderstwa polskiego strażnika  
śp. W oje. R acheli, w ładze polskie stw ierdziły, 
że K achela padł ofiarą skrytobójstw a z za- 
sądzki. Otrzym ał on pierw szy strzał śm iertelny  
w praw y bok, przyczem  kula przeszyła wntęrz- 
ności. D alsze dwa strzały ty lko go dobiły. Dru
ga  kula poszła m iędzy łopatki, trzecia zaś prze
chodząc rów nież m iędzy łopatk i przez g łow ę. 
„Ekspres Poranny" zaznacza, że K achela po
chodzi z pow . świgtochlo-wiokiego na G. Ślą

sku i należał do gorących patrjotów  polskich.
1 Dziś w sobotę wieczorem odbył się w Gra

jew ie m anifestacyjny pogrzeb zam ordowanego.

Prof. Janowski rektorem lwowskiej 
Akademii Weterynarii.

W sobotę odbyły się w ybory w  Akademji 
W eterynaryjnej w e Lwow ie. Rektorem  na rok  
1930/31 w ybrany został prof. inż. Bronisław  Ja
now ski, prorektorem prof. dr. W acław  Mora- 
czew ski. Poprzedniemu rektorow i prof. Mar
kow skiem u zgotow ano serdeczną ow ację za je
go w ielkie zasługi dla uczelni i uchw alono jed
nom yślnie nadać mu dyplom doktora honoris 
causa.

Zwyżka cen nabiału wskutek posuchy.
Trwająca od dłuższego czasu posucha w y 

w ołała pew ne zm iany cen na rynku nabiało
wym. Brak paszy dla bydła w skutek w ysusze
nia pastw isk, sta ł się w ięc przyczyną skąpej 
dotaw y m leka na rynek, podskoczyło też ono 
w cenie z 30 gr. na 50 gr. za litr. Podrożały  
również jaja o k ilka groszy na sztuce, dalej 
czereśnie o k ilkadziesiąt groszy na kilogramie. 
Zwyżka cen m a jednak, jak się  zdaje, charak
ter przejściow y, w obec spodziew anych opadów  
atm osferycznych, które po inne lata w  okresie 
świętojańskim  byw ają naw et bardzo obfite.

---------O---------
W Y PA D E K  SAMOCHODOWY W ZŁOCZO

W IE. N a ul. Tarnopolskiej w  Złoczow ie sam o
chód zjeżdżając z g‘órv zsunął się po śliskiej 
drodze na barjerę i przełam aw szy ją  wpadł do 
rowu. Samochodem jechały cztery osoby, z k tó
rych jedna doznała lżejszych obrażeń g ło w y  
i  ciała.

Program nauczania w szkolnictwie 
pow sze dn im

Dla przys tosow ania  poziomu n au k i  w szko
łach powszechnych do programu niższych kl3s 
szkół średnich ogólnokszta łcących  wprowadzi 
Ministerstwo W. R. j O. P. szereg  zmian w ro 
ku szkolnym 1930— 31. W  szkołach powszech
nych rozszerzony będzie zakres  lek tu ry  przy 
nauce języka polskiego. W  w ykładach  a ry tm e 
tyk i położony będzie nacisk na s tro nę  p rak 
tyczną . W  p ierwszych 2-ch oddziałach szkoły  
powsz. s tosow ana będzie n a u k a  ładnego pisa
nia (kaligrafji).

PORTUGAL JA W YSYŁA POSŁA
DO W ARSZAW Y. A

Lizbona, (PAT). Na wczorajszem posiedzą* 
niu ra d y  ministrów postanowiono utworzyć 
w W arszawie poselstw o drugiej klasy.

NAGRODY „ZACHĘTY".
Sąd konkursow y W y s taw y  w Zachęcie 

S ztuk  P ięknych w W arszawie, pod  nazw ą 
„R ok 1920-’ rozdzielił n a g ro d y  w sposób n a 
stępujący : 1 nagrodę Tow. Z achęty    zł.
1000 —  otrzymał A. Bunsch za obraz olejny
..Kula k a rab ino w a" :  2 nagrodę  zł. 500  prof.
J. R a sz k a  za rzeźbę w bronzie ..Czwórka"; 
1 nagrodę W arszaw y  —  zł. 1000 —  Zygm. 
Otto za rzeźbę . .P ro jek t pomnika bojownikom 
o niepodległość O jczyzny": 2 n ag ro dę  W arsz a 
w y —  zł. 500 —  51. W isznicki za  obraz olejny 
„Cud krwi". N agrodę  zł. 500 otrzymał- C. T a ń 
ski za pastel ..Pogrzeb obrońcy K resów 1’.

W ŚW IĄTYNIACH ROSYJSKICH —  

W IĘZIENIA.
W arszaw a  2 1 / 6 .  (Telef. wł.). W  Tobo lskn  

zam knię to  w szystk ie  świątynie .  Dzwony zdję
to  oddano do zak ładó w  m eta lurgicznych. —  
W  trzech św ią tyn iach  m a ją  1 y ć  urządzone wię 
zicnia.

W YROK ZAOCZNY SOWIETÓW.

W yższy  Sąd Związku Republik Sowiec
k ich  w y da l  w y ro k  zaoczny na urzędnika  s >  
wieckiego, handlow ego przedstawiciela w P a 
ryżu S trum berga , k tó ry  odmówił powrotu  do 
Moskwy. W y ro k  głosi, że S trum berg  za zd ra 
dę i przejście do obozu wrogów k la s y  robotn i
czej postaw iony  zosta je  poza p raw em  z równo- 
czesnem skonfiskow aniem  jego m ają tku .  P o 
dobne wyroki są  ostatnio dość częste.

---------O---------
- W arszawa, 21. 6. (Telcf. wł.) Ks. K ardynał  

Kakc-wski w yjechał na kurację do K ar!ovycb  
Yarów.

PROMIENIE WZROSTU.
W iedeń (PAT). N a  wczorajszem posiedzeniu 

w iedeńskiego to w arz y s tw a  lek a rsk ieg o  p rzed 
stawił docent dr. Poli tzer obecny  s tan  badań  
nad t. zw. promieniami wzrostu, odkrytem i 
przez badacza  rosy jsk iego  Gurwicza. Uczony 
wiedeński dr. Kornfeld  przeprow adził  na k o rze 
niach cebuli i n a  k u l tu rac h  b ak te ry j  ek sp e ry 
m entaln ie  dowód is tnienia  tych promieni, k tó 
ry ch  zwykleaii m etodam i fizyka lnem i nie m o ż 
na  było ze w zg lędu  n a  ich m a łą  in tensyw ność  
stwierdzić . Doświadczenia ,  d o k on ane  na orga
nizmie ludzkim  do prow adziły  do tego  rezu l ta tu ,  
że ty lko trzy  grupy komórek w organizmie 
ludzkim w y sy ła ją  promienie wzrostu, a  m iano
wicie kom órki szpiku kostnego ,  k rw i  i czy n 
nych mięśni. U chorych  na  r ak a  traci krew  
zdolność w y sy łan ia  w spom nianych  promieni, 
podczas g d y  kom ó rk i  r a k a  zdolność tę  n a b y 
wają. P rzy  innych chorobach, ja k  np. przy cho
robach  zakaźnych ,  gruźlicy, syfilisie itd. nie 
n a s tę p u ją  tego rodzaju  przesunięcia  zdolności 
w y sy łan ia  promieni w zrostu . P re leg en t  w yraz i ł  
nadzieję, że dośw iadczenia  z promieniami w zro 
s tu  w skażą  nową. drogę do wczesnej d iagnozy  
raka .

 o---------
Niebywale niski poziom stopy dyskont.

J a k  wczoraj donosiliśmy, now ojorski Fede- 
ral R ese rv e  B ank obniżył u s ta lo n ą  w dniu 1-go 
maja  rb. s topę  d y sk o n to w ą  w 3 % na  2 A  %■ 
W  ten sposób s topa  d y sk on tow a  po  raz p ie rw 
szy  od czasu is tnienia obecnego sy s tem u  b an 
ków  b ile tow ych spadla  do najniższego poziomu 
n ieno tow anego  n a w e t  p rzed wojną. N ow a zniż
k a  dy sk o n ta  u w a ż a n a  jes t  za środek, m ający  
uchronić  g ie łdy  am ery k a ń sk ie  przed coraz 
ezęatszemi ka ta s tro fam i .

Również i B ank  Rzeszy  obniżył onegdaj s to  
pę d y sk o n to w ą  z V/< n a  4 % ,  zaś stopę  lo m bar
dową z ó'A % ó% . O becna obniżka s to py
w Niemczech jes t  6 - tą  z kolei w roku  b ieżą
cym. S topa  d y sk on to w a  4 % jes t na jn iższą  od 
r. 1914-go.

OBNIŻENIE OPROCENTOWANIA  
POŻYCZEK DLA SAMORZĄDÓW.

W związku ze zniżeniem przez Bank Polsk! 
stopy dyskontow ej, m inisterstw o Skarbu za
rządziło obniżenie oprocentow ania krótkoterm i
nowych pożyczek, udzielanych ze skarbu pań

s t w a  zw iązkom  »amorza.dowym z~l%  na 6'/$%.
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Z w ite k  Polskich Związków Spcr towych

1 a
2  a

3 a
4 -

10 a
11 a

9

R O Z F 1 S U J E

K O N K U R S  w ś r ó d  s p o r t o w c ó w
n a t e m a t

Ile cukru spożywam dziennie i jaki zauważyłem wpływ ciAru 
na kondycje i wynik' w czasie m«j kar ery sportowej

168
nagroda — M otocykl z przyczepką marl i,, C W. S.“

— „Faldboot* — kajak p łócienny składany z żaglem  
z nożnym  sterem

— „B absleinh“ oryginalny szw ajcarski 4~osobow y.
-  5 row erów  marni „Łucznik" z w olnem  kołem .

— aparat fotograficzny w artości 300 zł.
— rakieta Slazengera ,D o h erty “ i tuzin piłek , Bard  

Court“.
— narty „H ickorv“ z w ieżbam i
— 5 par nart jesionow ych  z w irżbam i
— 3 pełne kom plety  piłki koszykow ej (Bnsket-balJ).
— 5 pełnych k om pletów  piłki siatkowej.
— K om plet do boksu (piłka i para rękawic).
— Ł yżw y  „Salchow “.
— 10 piłek do footballu ang. ręcznie szytych.
— 20 Ranek d w u osob ow ych  typu „Da^osA.
— 15 par butów  do footballu.
— 20 par ły żew  ,,T urfów “.
— 5 dw ukllow ych  dysków  z m osiężnym i nitami * śru

bą do tarowania.
— 5 finlandzkich (olim pijskich) oszczepów .
— 10 par pantofli do skoków  z kolcam i.
— 10 par pantofli dc biegów z kolcam i.
— 34 pary pantofli do biegów  m aratońskich na indyj

skiej gumie.
Na życzenie nagrodzonych, przedm ioty, :ia któ. rćh da się to zrobić, zostaną zao

patrzone w plakiety lub ry łe napisy panuątkow e. Każdy z przedm iotów  na życzenie 
nagrodzonych, rr~że być wj m ieniony na  przedm iot sportow y rów nei w artości, lub wyż
sze i za dopłatą przez w ynagrodzonęgo.

R e g u la m in  k o n k u r s u .
1. O stateczny term in nadsy łan ia  prac -plyw s 15 listopada t n r.
2. P race musz, oyć nadsy łane w zam kniętej k ipe^^e, opatrzonej godłem.
3.* Nazi sko stającego do konkursu , ew entualnie nazwa ubiegających się o nagrodę 

Związku lub Towarzystw a Sportowego, powinno być umieszczone w m nej zam knię
te operc'e, opatrzonei tak im le godłem. Przy nazw iskach indyw idualnych, o ile na- 
“ są do sportow ców  zrzeszonych, w inna być zaznaczona przynależność s p o r to w y

4. Prace przesyłać należy pod adresem : Zw iązek Polskich związków Sportowych, W ar 
szaw a, W iejska 11.

S K Ł A D  J U R Y :
P r z e d s t a w i c i e l  Z w tq z k u  P e i s k t c h  Z w .^ z k ó w  S D o r to ^ w c h . 

P r z e d s t a w i c i e )  P a ń s i w o w e g e  U r z ę d u  W y c h o w a n ia  F i z y c z n e g o .  
P r z e d s t a w i c i e l  C e n tr .  I n r t y t u t u  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  I . W . F .) 

P r z e d s t a w i c i e l  P o l s k i e g o  Z w ią z k u  D z ie n n  k a r z y  i P u b l i c y s t ó w  S s o r t .  
P r z e d s t a w i c i e l  R a d y  K a o e i n e ]  P o l s k i e g o  ,» r z o m ¥ S tu  t u k r n w n .  

D y r e k t o r  B :u r ^  P r o p a g a n d y  K e n s u m c j i  c u k r u .
K o m p le t  b r o s z u r  o  c u k r z e  z a  o t r z y m a n ie m  ne  p o r t o  1 z l .  w y t j r l s  k n * r  'm u :

B iuro Pronnąnndy  C ukru , W arszaw a, K rakow skie Przedm ieście S5.

12 a ,,
13 — 18 „ 
1 9 - 2 2  „ 
23 — 2S „
29 a
30 a „ 
3 1 - 4 1  „ 
4 2 - 6 2  „ 
6 3 - 7 8  „ 
79 — 99 „

100— 105,,

106— 111,, 
1 1 2  —  1 2 2 , ,  
1 23— 133,, 
1 34— 168,,

Z f / R O W I  TO JK A R Ib
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©
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©
©
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r
»  reumatyzm, artretyzm, skleroza, a»em;a, osia

dania ngóme, neurastenia, choroby nerek, katar 
I  żołądka, egzema, choroby kobiece, uw igd starczy 
H  i niemoc płciowa są już zupełnie uleczalne!' 
|  Zainteresow ani otrzym ają bezpłatną broszurę 

J  z opinją w ybitnych lekarzy, zw raeaiąc się 
w jeżyku polskim pod a iresem  :

IWr- 1>. AN"JKAE S ), K u c  T n rb S p o  D ?p . 20 P arl.8I

JlustTGweni’ 
cenniki 

fem tey lsp ^ : 
Iw eni’ i 

przepukliny 
(niBliyyJyyysyfi; 
M i^ s ła c s e k  

S aw b e"

W P a n  P o la c z e k  
w S a m h a r z c  *<■

Za przysłany ban darz ser- 
de.c.znie dziękuję, gdyż na 
slcuteir należyte >o dosto
sowania zosta’em z zasta 
rzalej przepukliny wyle
czony. Niechaj Bóg stokro
tn ie  wynagrodzi. Z powa
żanym  Ks. M. Jednak. 
16. 1. 1929, Nahujowice, 

p. Diohobyrz,

Wglwirilą hiliiaOw
Ireny Gutwiriskiej 89

Absolwentki patistw. szkoły przotn arł. 

Kraków, ul. Karmelicka L 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjm uje zam ów ienia w e
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

W aturyczne  i D o k s z t a ł c a n e  K u rsy

^ W l E D ę  A “

K r a k ó w ,  u l .  S t u d e  n c k a  141 I .  p *

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych 
w K rakow ie, oraz w drodze korespondsncii, 
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso
rów opracow anych skryptów , wskazówek, 
programów i tem atów ,

p r z y j m u j ą  w p i s y  n a  n o w y  
r o k  s z k o l n y  l!)30'3I na:

1). K urs matuwczny gim nazjalny wszystkich 
typów i kurs sem inarium  naucz.

2). Kurs średni 5 :.e.j i fi-tie.i kl. gimn.
3). Kurs r :źsry w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kurs 7-miu klaa szkoły oowszeelwej. 
oj. Kurs przygotowujący rlo eązsmina spaslal-

nego, uprawniającsgo do skrócone! służby 
wolskowe’. .,

Uwaga! Uczniowie kursów  korespondencvj- 
nych otrzym ilę en missiąo oprócz całkow i
tego m ateriału naukowego, tamoty z 5-ciu 
główi.ych prąadmiottiw do opracowani.

Na kur.sach „WIEDZA" wykładają najw y
bitniejsze siły Fachowe krakow skich państw , 
szkót średnich. ^

Do dyspozycji uczniów fenie) kursów zbio
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadam y 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

Żąduć bezpłatnych prospektaw.
B i i t tB B B a K ^ ^ iT O a z a a a B E ^ B g s s s g i a  r

i
ł / l  ł f Ł A 0  W I T i U J O S łO - S H I  l U S i d
F-a T, Zajdzikoy/ski Kraków św. Jana 30.

. D z i e r ż .  J a n  K u s i a k
Oszklenia i w itraże do kościołów od 30 zt. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

■< Ceny 50% niższe niż wszedzie.

I N S T R I . J  ! V f E N - I 'A  

M U 2  Y C Z N  E
dęte i rmyczlrswe oraz Część1 
zaessowe co tychże. —  Siarę 
‘n str iu ro r ia  naprawi; zestra)£ 
ku?u|p lub wymienia na nowt

' t r a k ó w ,  S z e w s k a  2 .
Wszelkie] purady przy zakła
daniu i kompletowaniu ze 

soołćw orkifcstralnycb, 
udziela n e m ł a t n i e ,

K o n s e r w a t j Ę  d a c h ó w

■j.yszelkiego rodzaju w y
konuje z d ugoletnią

/gw aram i* również kry- 
ie dachów niedorów- 

uanej jakości papą fil
cowa. Z robocizna, lub 

tyiko materjał.
I n i .  A P O L I N A R Y  B I R S Z E N K  i  S K A  5 

Kraków, św . T om asza 2t. Tel. *2652.

Wielki rwybdr* -MisKfo ceny!
Pończochy, re formy, skarpetki, rękaw iczki damskie 

i dziecinne poleca:

W i e s ł a w  § Z A « H J A & © W S l f |
K r a k ó w , u l, S s c K e p a ń s k a  I.. 11.

l a m g m B n B

P I  I s t n i e j e  p r z e s z ? ©  ICO *a1 I
O dzraezona 15-tu  prem iam i, 2-m s nagrodam i państw ow ym i, 9-m a złotym i medalam i.

G R A N  jł  P F I X ,  Rzym 1 9 2 6 .
Z ło ty  m ed a l G n iezn o  1 9 2 5 , Z lo tj  m ed a l R »vm  ff»*>6 ,

Z ło ty  m ed a l M in is te r s tw a  P r z e m y s łu  i H an d lu  C z ę sto c h o w a  1 3 2 6 .

O E L E W & M

DZWONÓW
wB‘alej Nir̂ onotska

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach I ionach o nie- 
dościnnionej Jakości irater- 
jału, czystości głosu także- 
społhw jak i pojedyhczych 

dzwonfiw. 

odlewa zespoły ha-monijno 
dostraja nowe dzwony ood 

gwarancją czystei harmenii 
do już istniejących. 

Przelowa oęknięte, przemm- 
towuje stare systemy na nowe.

W a r a s i S t i  s p ł a t y  d o n a i i i ?

m  RATY! |
N A  S E Z O N  W I O S E N N Y  I L E T N 1
Płaszcza damskie, Ubr«nla męskia. Zarzutk1, Smokingi,

Bielizna, Obuwia meskie i damskie, Mundurki studenckie

w wielkim wyborze po cenach, konkurencyjnych nolecaią.

- I  i SStf własć. JftN HANliSZ i KAROL JAROSZ

Kraków Floriańska 3b, róg sw. ^arka. Tel. 232b

W a ź r te  . 
d  E a  w y le i łd j f c a ja c y c J i i  

n a  l e t n i s k a  
N i p r i w y  D » w a n * w .
Dywany perskie, kilimy, 
do napraw y p r z y j m u j e  
.D yw an", Tkalnia dyw a
nów k ilim ów : 'K raków ; 
Podgórze, ul. św. K ing5 9. 
tram w aj 3. Poleca dyw? 
ny, kilimy. Dony r>ezk on- 
kurencyjne. Tel. Nr. 1 909

? NOWOŚĆ! N o w o ś ć !

■ KSIĘGARNIA KRAKOWSKA!
? K ra k ó w , ul. św., K rzyża L. 13 §

«
u

• s e t i® w o » ® e o ©  ł t .  i 
 - # * 1

KAWĘ su row ą  i p a lon ą
HERBATĘ i  KAKAO HOLENDERSKIE  

w n a j le n sz y c h  g a tu n k a c h  
p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  p o l e c a

K a  zlrcifer* B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 

Wysyłki na prowincję odwrotnie.

PIERW 3£U3ZĘDNY
Z A K Ł A D  P 0 G R Z E B ( I W V

„AETERNITAS”
UL. FrilKOŁAJSKA 14. Nr. (e| 4047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przaprowudza ekshumacje i przuwjzy zwłok

za got4'vk« i na raty.
Jeny umiarkowane.

c d p r i a o n i a  4 głosowa 
i f V  dwie k law iatu ry  U 
rejestrów  £ przesuwacze 
dla kolan 5 oktaw  odpo 
W ied n ia  de kościoła o,<a 

zvinie do sprzedania.
J. Stopka Kraków, Dłu^a 

L. 15.

otrzym ała na skład i poleca

K s ię g ę  P a m i ę t t e a  \
\ Kursu Katechp.tjfczueop |

w Krakowie.

Cena egzempl. 7.1. 10 .— w opasce poleconei 
po weześnieiszem nadesłaniu należytości prze
kazem  pocztow ym  z ł. 11*20. za pobraniem  

pocztowem z ł .  12*05 
W y s y ł k a  o d w r o t n a . ,

o
(4
a
©
o
o•

® • * » « © *  ®‘s ® r o o * e #  15®®. on: a  »«*»&>

I

P a n i e n k a
inteligentna, z ukończnua 
trzyletnia Szkołą Handlo
wą z bardzo dobrem i św ia
dectw am i poszukuje po 
sady biurowej od zaraz 
uiko buchalterka, ( zna  
wszystkie system y księ
gowości), pisze biegłe na 
maszynie, zna stenografję, 
korespondencję, .ary tm e
tykę. Łaskaw e zgłoszenia 
oroszę skierow ać do Admi 
n s*racji „Głosu Narodu" 

pod „Zdoln? H"

KILIMY
artystyczne —  dymany, pa
siaki łowickie poleca n a j
taniej W ytwórnia „Kobie
rzec* K raków, ul. Podwa 

le 3. Telefon 3169.

t r a / s p o i n a  uczciwa 
™ egzystencja dla oso- 

oy starszej z gotówką. Zbu 
dow anie lokalu rćż.nyrh 
dz'ałów. Graina i pow iat 
-fr-ltów. Pełna koncesja. 
Plac gotowy, gościniec. 

W iadom ość — Kraków 
Ciemna 13. Gołdaa.

I h o k t o r u n t u a  filozof.
wyjedzie na kondycję 

Zgłoszenia do Administr. 
Głosu N arodu pod „Zdol

na korepetytorka

J J n t e w a i t r i a m  zgu* 
^ b i o n ą  książeczkę Ka
sy Chorych Maks Berdy- 

czower.

Wldawea z® - Głoe N^odi £*ą * offr. odpow. Ł  H obk*. Reduto? ^  Jłatyw ik. £ .d Ł ttor 'odpowiedz. Dr. Jozet ffercnałowsid „Głów N ^ d 7 < E«L«


